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Edward Ochab urodzi! się w 1906 r. w Krakowie. W’
14 roku życia rozpoczyna pracę zarobkową. Jednocześnie
uczy się. W 1925 r. kończy Akademię Handlową w Kra
kowie, a w dwa lata później — Wyższe Studium Spół
dzielcze na Uniwersytecie Jagiellońskim.,

Od młodości jest związany z ruchem rewolucyjnym,
wstępuje w szeregi KPP. Partia powierza mu coraz bar
dziej odpowiedzialne zadania. Zostaje członkiem egze
kutywy Okręgowego Komitetu Związku Młodzieży
munistycznej Radom — Kielce oraz kierownikiem
działu Agitacji i Propagandy Okręgowego Komitetu
w Radomiu, następnie kieruje lewicą związkową w

kowie i na Górnym Śląsku, pełni funkcje sekretarza KM
KPP w Krakowie.

W 1930 r. zostaje aresztowany w Krakowie 1 więziony
w kazamatach „Sw. Michała” i „Bastionu”. Niedługo po
wyjściu z więzienia — ponownie aresztowany i skazany
za działalność rewolucyjną na 4 lata więzienia.

Następne lata — to okres szerokiej działalności rewolu
cyjnej. W 1935 r. należy do organizatorów strajków po
litycznych w Zagłębiu Dąbrowskim, które były wymie
rzone przeciwko sanacyjnej konstytucji i ordynacji wy
borczej.

Edward Ochab staje się jednym z czołowych organi
zatorów jednolitego frontu działania klasy robotniczej.
W 1936 r. kieruje strajkiem powszechnym włókniarzy
łódzkich, który zakończył się ich zwycięstwem. 1 maja
tego roku organizuje w Warszawie jednolitofrontową ma
nifestację, która była bojowym przeglądem sił proleta
riatu polskiego. Wkrótce udaje się znów do Lodzi, gdzie
kieruje jednolitym frontem robotników w zwycięskich
wyborach do rady miejskiej tego miasta. Następnie działa
w Toruniu, Gdyni, Kutnie.

W 1937 r. zostaje znowu aresztowany w Poznaniu 1 ska
zany na 10 lat więzienia, w którym przebywa do 1939 r.

Podczas najazdu hitlerowskiego na Polskę wydostaje
się z więzienia i wraz z innymi komunistami bierze u-

dział w bohaterskiej obronie Warszawy. Po upadku sto
licy udaje się do Związku Radzieckiego. Jest jednym z

organizatorów Związku Patriotów Polskich i jednym z

pierwszych oficerów I Dywizji im. T. Kościuszki. Bierzę
udział w bitwie pod Lenino, przechodzi wraz z armią
polską jej zwycięską drogę po Warszawę. Jako zastępca
dowódcy I Armii WP kieruje atakiem na Pragę i walką
o sforsowanie Wisły.

W 1944 r. zostaje członkiem KC PPR. Powierzono riiu
m. in. stanowisko kierownika resortu administracji pu
blicznej PKWN, następnie zostaje ministrem admini
stracji publicznej w rządzie tymczasowym.- W 1945 r.

pracuje jako kierownik Wydziału Propagandy KC PPR.
W latach 1946—47 zostaje wybrany I sekretarzem KW

PPR w Katowicach, a następnie przewodniczącym CRZZ,
Przez pewien czas był wiceministrem obrony narodowej.

Od Kongresu Zjednoczeniowego Edward Ochab jest za
stępcą członka Biura Politycznego KC PZPR i sekreta
rzem KC PZPR, a od II Zjazdu Partii (1954 r.) — człon
kiem Biura Politycznego KC PZPR. W 1956 r. Plenum KC

wybiera go na I sekretarza KC PZPR. W następnych la
tach poświęca się pracy państwowej jako minister rol
nictwa, potem wraca do prac w Sekretariacie KC PZPR.

Przez wszystkie kadencje Sejmu, począwszy od KRN,
jest posłem.

W 1961 r. Edward Ochab zostaje powołany na stano
wisko zastępcy przewodniczącego Rady Państwa, a na

nadzwyczajnej sesji Sejmu — w dniu 12 sierpnia br.
najwyższa reprezentacja narodu powierza mu jednomy
ślnie zaszczytną godność — przewodniczącego Rady Paif-
stwa.

Rząd polski
potępia agresywne akty
lotnictwa USA wobec DRW

W odpowiedzi na list mini- »tanowi poza tym

sokratycznej Republiki. Wiet-

namu Xuan Thuy, minister
spraw zagranicznych PRL A-
dam Rapacki wystosował pis
mo, w którym czytamy:

W związku z waszymi infor
macjami o licznych pogwałce
niach obszaru powietrznego
DRW przez samoloty połud-
nipwo-wietnamskie, jak rów
nież o akcji floty i lotnictwa
USA i bombardowaniu przez
nie terytorium DRW, pragnę
was zapewnić towarzyszu mi
nistrze, źe fakty te wywołują
głębokie oburzenie i potępie
nie w naszym społeczeństwie.
Naród polski żywi uczucia po
dziwu i sympatii dla narodu
wietnamskiego, dla jego boha
terskiej walki o wyzwolenie,
a następnie o zjednoczenie
swego kraju. Setki Polaków
zapoznało się bezpośrednio z

waszym kraiem, pracując w

Międzynarodowej Komisji
Nadzoru i Kontroli dla wspól
nej sprawy utrzymania poko
ju na terenie Indcchin. Jest
dla nas wszystkich bolesne,
że w 10 rocznicę układów ge
newskich, naród wietnamski
jest wciąż podzielony, a Wiet
nam południowy stał się te
renem walki narodowo-wy
zwoleńczej ludu tej części
Wietnamu ze wzmagającą się
wciąż interwencją USA

Ostatnie wydarzenia, a uwła
szcza brutalny nalot amerykań
ski na terytorium DRW stanowią
rozszerzenie tej interwencji prze
prowadzanej, jak widać, z całą
bezwzględnością i a pogwałceniem
ras ad prawa międzynarodowego.
Rząd polski zdecydowanie potępia
ten tagresywny akt lotnictwa USA

nawiązujący do najgorszych tra
dycji kolonialnych.

stra spraw zagranicznych De- r6wnież nowe zagrożenie pokoju
----------

. TM.— — •—■-■•-«( poludniowo-
apo wodowaćWschodniej 1 może

groźne skutki.

Przesyłając wam

parcia 1 solidarności pragną wal

jednocześnie zapewnić, źe rząd
polski, nie ustanie na terenie
MKNiK w swych wysiłkach dla

realizacji układów genewskich,
zapobiegania rozszerzeniu się kon
fliktu oraz dla przywrócenia po
koju w waszym kraju i Jego po
kojowego zjednoczenia.

■wyrazy po-

Rady Państwa
Posłowie chwilą ciszy uczcili pamięć Aleksandra Zawadzkiego

WARSZAWA (PAP)
W środę 12 sierpnia 1964 r. Sejm Polskiej

Rzeczypospolitej Ludowej na nadzwyczajnej
sesji wybrał jednomyślnie Edwarda Ochaba

’ ' Państwa.przewodniczącym Rady

Posiedzenie otworzył o godz.
11 marszałek Czesław Wy-
cech. Na sali zajęli miejsca:
Władysław Gomułka, Józef
Cyrankiewicz, członkowie Ra
dy Państwa i rządu.

W loży dyplomatycznej o-

becni byli członkowie korpu
su dyplomatycznego. Loża pra
sowa i miejsca dla publicz
ności — wypełnione po brzegi.

W głębokiej ciszy i skupie
niu, powstawszy z miejsc, po
słowie wysłuchali przemówie
nia marszałka Sejmu, który
poświęca pośmiertne wspo
mnienie pamięci przewodni
czącego Rady Państwa Alek
sandra Zawadzkiego (Przemó
wienie Cz. Wycecha podajemy
poniżej).

Posłowie chwilą ciszy uczci
li pamięć Zmarłego.

Po krótkiej przerwie izba
przystępuje do porządku
dziennego sesji nadzwyczaj
nej Sejmu — wyboru prze-
wodniczącego Rady Państwa.
Marszałek Cz. Wycech udziela
głosu pos. Władysławowi Go
mułce; Mówca w imieniu kie
rownictwa PZPR, a także z

upoważnienia kierownictw
ZSL i SD zgłasza i uzasadnia
kandydaturę Edwarda Ochaba
na stanowisko przewodniczą
cego Rady Państwa. (Tekst
przemówienia publikujemy
oddzielnie).

Izba przyjmuje kandydaturę

Edwarda Ochaba burzliwymi
oklaskami.

W imieniu Klubu Poselskie
go ZSL zabiera głos Bolesław
Podedworny. Następnie w

imieniu Klubu Poselskiego SD
przemawia pos. Jerzy Jodłow
ski. W imieniu posłów bezpar
tyjnych występuje pos. Jerzy
Bukowski. Wszyscy mówcy u-

dzielają pełnego poparcia kan
dydaturze Edwarda Ochaba
(Teksty podajemy oddzielnie).

Marszałek Sejmu zarządza
głosowanie. Edward Ochab zo-

staje jednomyślnie wybrany
przewodniczącym Rady Pań
stwa PRL. Posłowie wstają,
witają wybór gorącymi oklas
kami.

Nowo wybrany przewodni
czący Rady Państwa wymienia
serdeczne uściski dłoni z Wła-

dysławem Gomułką, Czesła
wem Wycechem, Zenonem Kli-
szko, Stanisławem Kulczyń
skim. Członkowie Rady Pań
stwa i rządu gratulują Edwar
dowi Ochabowi wyboru na

odpowiedzialne i zaszczytne
stanowisko.

Marszałek Cz. Wycech za
myka najdzwyczają sesję
Sejmu PRL.

Na tym samym posiedzeniu
marszałek Sejmu poinformo
wał posłów, że przedłożony do
zatwierdzenia Sejmowi przez
Radę Państwa dekret o amne
stii, prezydium Sejmu skiero
wało do komisji wymiaru
sprawiedliwości. Sprawozdanie
komisji o dekrecie Sejm roz
patrzy na następnej sesji.

*

WARSZAWA (PAP)
W godzinach porannych 12

bm przed nadzwyczajną sesją
Sejmu obradowały kluby po
selskie PZPR, ZSL i SD. W

czasie posiedzeń uczczono pa
mięć Aleksandra Zawadzkiego.
Tematem obrad były sprawy
związane z wyborem przewod
niczącego Rady Państwa PRL.

Mieszkańcy stolicy
oddają hołd pamięci

Aleksandra

Zawadzkiego
——♦—
Wieńca

od przedstawicielstw
dyplomatycznych

WARSZAWA (PAP)
W południe, 12 sierpnia, na

Cmentarz Wojskowy na Po
wązkach, przybyły delegacje
przedstawicielstw dyplomaty
cznych Sudanu, Tunezji, Liba
nu, Konga (Leopoldville) i
Demokratycznej Republiki
Wietnamu, by w imieniu sze
fów swych państw złożyć
wieńce na grobie Aleksandra
Zawadzkiego.

Po złożeniu wieńców człon
kowie delegacji uczcili minutą
milczenia pamięć Zmarłego.

Aleje i ścieżki cmentarza

powązkowskiego zapełniły się
w środę tysiącami mieszkań
ców stolicy, którzy od wczes
nego rana podążali w Aleię
Zasłużonych, aby raz jeszcze,
osobiście, oddać hołd pamięci
Aleksandra Zawadzkiego. Od
bramy głównej, wzdłuż Alei
Zasłużonych, aż do samej pły
ty z białym orłem ułożone
ciasno obok siebie setki wień
ców i bukietów utworzyły gę
sty kwiatowy szpaler. Na gro
bie, tonącym w kwiatach i zie
leni co chwilę czyjeś ręce
składają nową wiązankę. Ty
siące ludzi przechodzą tutaj w

milczeniu, lub przystają na

długie minuty, tak jak na

warcie honorowej.
Do późnych godzin wieczor

nych mieszkańcy Warszawy
składali na płycie grobowca
Aleksandra Zawadzkiego
świeże kwiaty. Od bramy
cmentarza wzdłuż całej Alei
Zasłużonych, z ułożonych je
den przy drugim wieńców,
powstał kwiatowy szpaler.

Z pogrzebu
Aleksandra

Zawadzkiego

Członek Biura Politycznego KC PZPR

Przewodniczący Rady Państwa PRL

Tow. Edward OCHAB

WARSZAWA.

Społeczeństwo ziemi krakowskiej oraz cała Wojewó
dzka Organizacja Partyjna przyjęła z dużym zadowole
niem wiadomość o wybraniu Towarzysza przez Sejm
PRL na stanowisko Przewodniczącego Rady Państwa. Z
tej to okazji składamy Wam serdeczne gratulacje i prze
syłamy gorące proletariackie pozdrowienia.

KW PZPR w KRAKOWIE

Przemówienie Cz.
WYSOKI SEJMIE!
W dniu 7 sierpnia 1964 ro

ku zmarl w Warszawie po dłu
giej 1 bardzo ciężkiej chorobie
przewodniczący Rady Pań
stwa, poseł Aleksander Za
wadzki.

Z głębokim smutkiem przy
jęło cale społeczeństwo polskie
tę wiadomość. Odczuliśmy
wszyscy, że odszedł od nas

wielki patriota, wierny syn lu
du polskiego, wybitny, ofiar
ny i utalentowany działacz
społeczny 1 państwowy.

Głębokie wzruszenie budził
w ostatnich dniach nieprzer
wany potok tysięcy obywateli,
którzy przybywali tu do te
go gmachu, aby nieraz po wie
logodzinnym oczekiwaniu, sta
nąć przed trumną Aleksandra
Zawadzkiego i w skupieniu
złożyć hołd Jego pamięci.

Wielotysięczne rzesze oby
wateli towarzyszyły również
jego ostatniej drodze w dniu
wczorajszym.

we

się
ro-

wpodejmując
Komunistycznego

Wycecha

wlększej imprezy handlu kra
jowego, >w której weźmie u-

dział ponad S tys. wystawców
przemysłu kluczowego, tere
nowego, spółdzielczości 1 rze
miosła, ig w toku.

q Odbywający podróż po
Związku Radzieckim premier
N. Chruszczów przybył w śro
dą <o obwodu kostanajskiego
znajdującego się na nowo za
gospodarowanych ziemiach

Kazachstanu.

f 12 bm. kontynuowane by
ływ Berlinie rokowania mię
dzy przedstawicielami senatu

zachodnloberlińskiego i NRD,
Korberem 1 Bendtem w spra
wie przepustek dla ludności

zachodnloberlińSkiej, pragną-
g Za miesiąc, 13 września cej odwiedzić wschodnią część

br., nastąpi otwarcie XIV Tar- miasta.

gów Krajowych — „Jesień «4”< - Opublikowany w środę ra.

Przygotowania do tej naj- komunikat lekarski dono.
'■si, źe ogólny stan zdrowia

prezydenta Antonio Segniego
jest dobry. Noc przeszłą spo
kojnie.
f Jak donosi agencja UPI,

powstańcy kongijscy zażądali
od ambasady USA w Łeopold-
yllle, aby ewakuowała konsu
lat ameTykańakł w Stanleyyil-
lo, mieście, które zdobyli w

sessłym tygodniu,

O ok. 5,3 proc, przekro
czyła swoje zadania eksporto
we za okres ostatnich 7 mie
sięcy załoga Huty im. Lenina.

q Pisarz ukraiński A. Kor-

nlejczuk oraz E. Wasllew.ka
— córka wybitnej działaczki

rewolucyjnej — W. Wasilew
skiej, przekazali do Muzeum

Wojska Polskiego w Warsza
wie historyczny mundur woj
skowy przewodniczącej Zwią
zku Patriotów Polskich i lat
1943—44. ■ '

0 W środę w ambasadzie

rumuńskiej w. Warszawie od
była'się konferencja prasowa,
w związku ż przypadającą 23

: sierpnia 20 rocznicą wy zwoi e-

nla Rumunlil z jarzma faszy
stowskiego.

dla ludzi pracy, ujmował istot
ny sens poruszanej sprawy.
Przemawiał z reguły w spra
wach ważnych, podstawo
wych, głęboko sięgających w

budownictwo socjalistycznego
ustroju, w interesy klasy ro
botniczej, całego narodu.

W przeddzień zakończenia
wojny przemawiał na VII se
sji Krajowej Rady Narodowe],
meldując w imieniu ludu ślą
skiego, którego delegaci przy
byli wraz z nim do Warsza
wy, że ....górnik, hutnik i ro
botnik dołożą wszelkich sił,
by pomóc węglem, metalem i
stalą, wszystkim, co będzie
trzeba, w dziele odbudowy
stolicy”. I oto wysiłkiem ca
łego narodu, wysiłkiem pol
skiego robotnika i architekta,
wysiłkiem rządu ludowego ro
śnie nowa, coraz piękniejsza
nasza socjalistyczna stolica, o-

środek bogatych, rewolucyj
nych i postępowych tradycji
narodu polskiego.

Na X sesji Krajowej Rady
Narodowej wygłosił płomien
ne przemówienie w dyskusji
nad projektem ustawy o na
cjonalizacji przemysłu. Mówił
wtedy o dwóch podstawowych
aktach prawnych rewolucji
ludowo-demokratycznej, o re
formie rolnej i nacjonalizacji
przemysłu: „Sens i treść tych
aktów sięga w najgłębsze pod
stawy naszego życia, naszego
istnienia i rozwoju naszej
przyszłości”.

W Sejmie Ustawodawczym
występuje wielokrotnie, wraz

z innymi działaczami Związ
ków Zawodowych, jako aktyw
ny rzecznik interesów klasy
robotniczej, jest współinicja
torem projektów ustaw o

Związkach Zawodowych, o

funduszu zakładowym, o spo
łecznej inspekcji pracy, o urlo
pach.

W dniu 20 listopada 1952 r.

dokonując po raz pierwszy
pod rządem nowej konstytu
cji wyboru Rady Państwa.
Sejm Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej powierza Alek
sandrowi Zawadzkiemu za
szczytną godność i odpowie
dzialne stanowisko przewod-

Aleksander Zawadzki uro
dził się w dniu 16 grudnia
1899 roku w rodzinie robotni
czej w Zagłębiu. Tam pracował
jako górnik. Tam też już
wczesnej młodości związał
z rewolucyjnym ruchem
botniczym,
szeregach
Związku Młodzieży, a następ
nie Komunistycznej Partii
Polski coraz bardziej odpo
wiedzialne zadania. 11 lat spę
dził za tę działalność w wię
zieniach polskiej burżuazji.
Walczył o Polskę Ludową,
sprawiedliwe państwo robotni
ków i chłopów, o socjalizm.

W latach czterdziestych
Aleksander Zawadzki bierze
czynny udział w kierownictwie
i działalności Związku Patrio
tów Polskich i formowaniu
Ludowego Wojska Polskiego
w Związku Radzieckim.

Gen. Zawadzki, idąc w mar
szu od Lenino do Warszawy i
Śląska z braterską Armią Ra
dziecką zakładał fundamenty
pod przyjaźń i współpracę
polsko-radziecką. A gdy zosta
ła rozbita siła hitlerowskich
Niemiec, gen. Zawadzki staje
do twórczej pracy przy budo
wie Polski Ludowej. Zostaje
pełnomocnikiem rządu i wo
jewodą śląskim, a potem ko
lejno pełni wiele odpowiedzial
nych funkcji i stanowisk:
przewodniczącego Centralnej
Rady Związków Zawodowych
i od 1949 roku — członka Ra
dy Państwa, wiceprezesa Ra
dy Ministrów, a od 20 listopa
da 1952 roku — nie przerwa
nie przewodniczącego Rady
Państwa. Jest jednocześnie
członkiem Biura Politycznego
KC PZPR. Jest także — od
1956 roku — przewodniczą
cym Ogólnopolskiego Komite
tu Frontu Jedności Narodu.

Aleksander Zawadzki był
posłem do Krajowej Rady Na
rodowej, posłem na Sejm Usta
wodawczy oraz posłem na

Sejm Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej wszystkich trzech

kadencji.
W swoich przemówieniach

parlamentarnych Aleksander
Zawadzki w sposób trafny,
prosty i głęboki, zrozumiały (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

I całego kraju
płyną słowa

bólu i żalu
WARSZAWA (PAP)

Do wdowy po Aleksandrze
Zawadzkim, do Komitetu
Centralnego PZPR, Rady Pań
stwa, Ogólnopolskiego Komite
tu . Frontu Jedności Narodu
nadchodzą nadal depesze kon
dolencyjne, listy i adresy ża
łobne.

„Odszedł bliski 1 drogi przy
jaciel. W tak licznych bezpo
średnich kontaktach z człon
kami partii, towarzysz Zawa
dzki dzielił troski i sukcesy
zakładu, lubił wnikać w życie
prostych ludzi, służyć im radą
i pomocą” — pisze w liście do
KC PZPR robotnik TOS z

Wrocławia, który przez kilka
lat był członkiem wspólnej z

Aleksandrem Zawadzkim Pod
stawowej Organizacji Partyj
nej.

„Nigdy nie zapomnimy o

człowieku, który od młodych
lat życia walczył o naszą
sprawę” — czytamy w liście
podpisanym „Rodzina • robot
nicza z Lodzi”.

Wspominają Aleksandra
Zawadzkiego mieszkańcy wie
lu rejonów 1 miast w całym
kraju, załogi licznych fabryk
i zakładów pracy, które od
wiedził w ciągu swego praco
witego, pełnego poświęcenia
życia. „Postać Aleksandra Za
wadzkiego jest dobrze znana

mieszkańcom ziemi żnlńskiej.
Pamiętamy go wszyscy z po
bytu w Biskupinie, na prasta
rej ziemi piastowskiej. Odej
ście wiernego syna partii, któ
rej był kierowniczym działa
czem, pogrążyło w głębokim
smutku wszystkich członków
naszej organizacji partyjnej i
całe społeczeństwo powiatu”
głosi list Komitetu Powiato
wego PZPR, Prezydium PRN
i Powiatowego Komitetu FJN
w Żninie.

„Mieszkańcy Kruszwicy łą
czą się z całym społeczeń
stwem w ogólnonarodowej ża
łobie. Ludzie pracy naszego
miasteczka zachowają na za
wsze w pamięci Aleksandra
Zawadzkiego, którego dwu
krotnie gościliśmy w naszym
grodzie piastowskim”.

Odjazdy delegacji
zagranicznych

WARSZAWA (PAP)
W środę 12 bm. w godzinach

przedpołudniowych opuściło
Warszawę szereg delegacji za
granicznych, które wzięły u-

dział w pogrzebie Aleksandra
Zawadzkiego.

Udał się w drogę powrotną
do swego kraju przewodniczą
cy Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR — Anastas Miko-
Jan, wraz z członkami delga-
cji radzieckiej.

Na lotnisku Okęcie delegacje
żegnali: I sekretarz KC PZPR
— Władysław Gomułka, człon
kowie Biura Politycznego Ko
mitetu Centralnego: Józef Cy
rankiewicz, Zenon Kliszko,
Ignacy Loga-Sowiński i Ed
ward Ochab.

Wyjeżdżające delgacje Cze
chosłowacji, NRD, Węgier, Ju
gosławii i Mongolii żegnali na

lotnisku przedstawiciele naj
wyższych władz partyjnych i

państwowych.

Kondukt pogrzebowy przeciąga przed gmachem Komłte*
tu Centralnego PZPR. CAF — fot. Grzęda

UL Nowy Świat. Nieprzebrane tłumy żegnają Zmarłego.
CAF — fot. Grzęda

Ogólny widok manifestacji żałobnej na placu Teatralnymi
w Warszawie. caf — fot Rosiak

Pożegnanie Zmarłego na Cmentarzu Wojskowym.
caf — fot, Lanjda

W Alei Zasłużonych’
CAF — fot. Szyperko
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W RODZINACH
KOSMONAUTÓW

W redlinach kosmonautów
radzieckich Pawia Popowicza i
Andriana Nikolajewa, panuje
ostatnio świąteczna atmosfe
ra: w tych dniach przypada
bowiem druga rocznica wspól
nego lotu „kosmicznych bra
ci”, a mała córeczka Nikola-
Jewów skończyła właśnie dru
gi miesiąc tycia.

Podniebni bracia mieszka.lą
jak dawniej, w jednym domu
i często odwiedzają się po są
siedzku, choc.aż są ostatnio
bardzo zajęci — kosmonauci

zdają egzaminy w akademii.

. STATKIEM
'>■ PO JEZIOR/ <1

BERLIŃSKICH
Malownicze tereny podber.

lińskie pełne lasów 1 jezior
można przemierzyć wzdłuż 1

wszerz statkami tzw. „białej
floty”. Statków takich kursuje
na codzicń 31, a w razie więk
szej frekwencji wycieczkowi
czów — stałe kursy po jezio
rach i kanałach berlińskich

odbywać mnie ai ponad 50
statków. Ponadto czynnych
jest kilkadziesiąt wypożyczalni
żaglówek, łodzi motorowych i

zwykłych kajaków. W wielu

miejscowościach podberliń-
skich znajdują się tereny
campingowe.

„hotei;
SAMOCHODOWY"

W TBILISI
Wkrótce rozpocznle się w

Tbilisi budowę „hotelu sa
mochodowego’’ — kilku
piętrowego garażu, w któ
rym będzie mogło przeby
wać równocześnie 300 sa
mochodów osobowych. Bu
dynek będzie miał kształt
walca, zbudowanego z kil
ku nałożonych na siebie
pierścieni. Z chwilą, gdy
auto znajdzie się -na pod
jaździe brama hotelu-ga-
rażu otworzy się automaty
cznie i przepuści samochód
do umywalni. Tam silne
-strumienie wody szczotki
z kapronu usuną szybko
brud z pojazdu, a ciepłe
powietrze wysuszy go. Po
tem auto zostaje skierowa
ne do jedngo z 300 miejsc
postojowych lub do jedne
go z warsztatów napraw
bieżących.

GIGANTYCZNE
OBSUNIĘCIE SIĘ SKAL

Gigantyczne obsunięcie
się skal i piasków do Jezio
ra Czterech Kantonów spo
wodowało powstanie wyso
kiej fali, która rozstrzaska-
ła wiele łodzi oraz zalała
duże obszary nadbrzeżne.
Właściciel hotelu położone
go nad jeziorem doznał sil
nego szoku. Ponad 200 tys.
metrów sześciennych skał
1 piasków, jakie zwaliły się
z wysokości ponad 100 me
trów, zablokowały żeglugę
na jeziorze. Policja uważa,
Iż osunięcie nastąpiło wsku
tek eksplozji w pobliskim
kamieniołomie.

NA BOL ZĘBA SPOSOB
TAKŻE NOCĄ

Kogo nagle w środku no
cy, czy też w święto chwy
ci w NRD ból zęba, nie
musi czekać do rana, by u-

dać się do ambulatorium w

„godzinach urzędowania”.
Jako pierwszy Berlin wpro
wadził tzw. pogotowie den
tystyczne, które dyżuruje
od 22 do 6 rano. Ambulato
rium cieszy się dużą frek
wencją.

Następca Lumuniby?
tni rządu kongljskiego w Leopolduille
sprawę udzielenia pomocy wojskowej dla
armii kongijskiej. Pomoc ta miałaby prze
de wszystkim polegać na. dostarczeniu cię
żarówek i samolotów oraz instruktorów
wojskowych.

Również rząd belgijski, po ostatnich
sukcesach kongijskiej armii powstańczej,
zareagował natychmiast i wezwał swego
ambasadora do Brukseli w celu omówie
nia z nim sytuacji w Kongo. Fakt wezwa
nia ambasadora belgijskiego do Brukseli
komentowany jest powszechnie jako za

powiedź znacznego rozszerzenia belgij
skiej pomocy wojskowej dla kliki Kasa-
uubu-Czombe. Belgijskie ministerstwo
spraw zagranicznych zdementowało
wprawdzie pogłoski jakoby Czombe prosił
Belgię o pomoc wojskową, lecz belgijski
doradca Czombego Sueleus przebywa w

Brukseli z pewnością nie w celach towa
rzyskich.

Ostatnie posunięcia Zachodu wobec
Konga świadczą aż nader wyraźnie, że za
równo Amerykanie, Belgowie, jak i ich
sojusznicy zaniepokojeni nieudolnością
armii kongijskiej będą starali się ją za
silić sprzętem wojennym i „doradcami”.

Amerykańscy i belgijscy opiekunowie
bankrutów z Leopolduille, nie zdają sobie
widocznie sprawy, że ich marionetki w

Kongo mają nie tylko przeciwko sobie
powstańców Gastona Sumialota, lecz, jak
to wykazały ostatnie dni — cały naród.

Sukcesy, jakie nieprzerwanie odnoszą
powstańcy, świadczą o tym, że naród kon-
gijski w osobie Gastona Sumialota, zna
lazł mądrego i zdolnego przywódcę, który
zamierza kontynuować dzieło rozpoczęte
przez Patrice Lumumbę. Sumialot w o-

świadczeniu nadanym przez radio wyzwo
lonego Stanleyuille wyraźnie stwierdził:
„Lumumba- zapowiedział, że przyjdzie
ktoś silniejszy od niego by dokończyć je
go dzieła. Ja jestem tym człowiekiem”.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

TT) OZPOCZĘTA przed kilkoma tygod-
niami ofensywa powstańców kon-
gijskich przeciwko wojskom rządo

wym przyniosła ostatnio dwa dużej wagi
zwycięstwa. Jak wynika bowiem ze zgod
nych tym razem doniesień zachodnich a-

gencji prasowych, powstańcy zajęli z koń
cem ub. tygodnia dwa miasta, a miano
wicie Stanleyuille oraz Manono — ważny
ośrodek górniczy w północnej Katandze.
Szczególnie Manono otwiera powstańcom,
walczącym pod dowództwem Gastona Su
mialota drogę do stolicy Konga, Eliza-
bethuille.

Komentatorzy prasy zachodniej zasta
nawiają się czy Gaston Sumialot będzie
nadal kontynuował ofensywę, czy też po
przestanie na zajęciu bogatych prowincji
Konga — Kiwu z jej cyną i złotem, Ka
tangi z jej bogactwami mineralnymi, po
łudniowego Kasai z kopalniami diamen
tów oraz prowincji wschodniej.

Z wypowiedzi samego Sumialota wyni
ka, że będzie on nadal kontynuował ofen
sywę przeciwko wojskom kliki KasauubU-
Czombe. Jest to ze wszech miar słuszne,
ponieważ walka powstańców kongijskich
przeciwko marionetkom monopoli krajów
Europy zachodniej i Stanów Zjednoczo
nych, cieszy się pełnym poparciem narodu
kongljskiego. Dowodów tego poparcia nie
trzeba daleko szukać. Świadczy o nim. m.

in. fakt, że Stanleyuille zaatakowały nie
liczne oddzMy powstańców, lec.z zdołały
one zająć miasto, gdyż przyłączyli się do
nich licznie jego mieszkańcy.

Ostatnie sukcesy kongijskiej armii pow
stańczej bardzo poważnie zaniepokoiły ad
ministrację amerykańską. Podsekretarz
Stanu Harimann udał się na specjal
ne polecenie prezydenta _

Johnsona do
Brukseli, celem przeprowadzenia rozmów
z belgijskimi kołami rządowymi i finan
sowymi. Jednocześnie Departament Stanu

podał oficjalnie do wiadomości, że Stany
Zjednoczone omawiają z przedstawiciela-

--:
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Przemówienie W.
Wysoki Sejmie!
Wczoraj odprowadziliśmy

Aleksandra Zawadzkiego w

jego ostatnią drogę.
Na porządku dziennym ży

cia państwowego i życia na
rodu, przed Wysokim Sejmem
stanęła sprawa wyboru nowe
go przewodniczącego Rady
Państwa Polskiej Rzeczypos
politej Ludowej. Kierownic
two naszej partii — Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni
czej — konsultowało tę spra
wę z kierownictwem Zjedno
czonego Stronnictwa Ludo
wego i z kierownictwem
Stronnictwa Demokratyczne
go. Zgodnie z wynikami tej
konsultacji w imieniu Komi
tetu Centralnego PZPR i Klu
bu Poselskiego PZPR oraz z

upoważnienia władz naczel
nych Zjednoczonego Stronnic
twa Ludowego i Stronnictwa
Demokratycznego mam za
szczyt przedłożyć Wysokiemu
Sejmowi kandydaturę na

przewodniczącego Rady Pań
stwa w osobie posła na Sejm,
dotychczasowego zastępcy
przewodniczącego Rady Pań
stwa, członka Biura Politycz
nego i sekretarza Komitetu
Centralnego PZPR — towa
rzysza Edwarda Ochaba.

Wysuwając tę kandydaturę
Centralna Komisja Porozu
miewawcza Stronnictw Poli
tycznych jest głęboko przeko
nana, że wyraża w tej sprawię
również stanowisko całego O-
gólnopolskiego Komitetu Fron
tu Jedności Narodu.

Wysoka Izba i całe społe
czeństwo polskie zna dobrze
towarzysza Edwarda Ochaba,
którego kandydaturę zgłaszam
na to wysokie, odpowiedzialne
i zaszczytne stanowisko w na
szym państwie. Całe jego ży
cie — to piękna karta z dzie
jów walki o socjalizm i budo
wnictwo naszej ludowej oj
czyzny.

Od najmłodszych lat związał
swe losy z polskim ruchem
rewolucyjnym. Jako członek

Komunistycznej Partii Polski,
sekretarz szeregu komitetów

Przemówienie B. Podedwornego
Wysoki Sejmie!
Klub poselski Zjednoczone

go Stronnictwa Ludowego po
piera w pełni 1 gorąco kandy
daturę Edwarda Ochaba na

stanowisko przewodniczącego
Rady Państwa Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. Imię

■Edwarda Ochaba, tak niero
zerwalnie złączone z powsta
niem Polski Ludowej i jej
rozwojem — jest dobrze zna
ne wszystkim członkom Zjed
noczonego Stronnictwa Ludo
wego, dobrze znane wszystkim
chłopom i całej wsi polskiej,
tak jak i całemu narodowi.
Jego życie, walka i praca słu
żyły zawsze żywotnym inte
resom ludzi pracy, interesom
narodu i kraju.
,<f* ................ 1** —

Toto-Lcłek
FP Totalizator Sportowy zawia

damia, że w zakładach Totolotka
z dnia 9 bm. stwierdzono:

4 rozwiązania z 5 trafieniami

premiowanymi — wygrane po
422.165 zł, 165 rozw. z 5 traf, zwykł.
— wygrane po 10.234 zł, 8.977 rozw.

z 4 traf. — wygr. po 282 zł, 159.421
rozw. z 3 traf. — wygr. po 15 zł.

Przemówienie J. Bukowskiego
Obywatelu marszałku, Wy

soka Izbo!
Zabieram głos z ław posłów

bezpartyjnych. Z szeregu roz
mów, które odbyłem, mogę
przypuszczać, że opinię moją
podzielają Wszyscy posłowie
•bezpartyjni, w szczególności
ugrupowania posłów katolic
kich.

Posłowie bezpartyjni udzie
lają gorącego poparcia kan
dydaturze posła Edwarda O-

okręgowych, działacz lewicy
związkowej, był za swą dzia
łalność dla dobra mas pracu
jących prześladowany przez
władze Polski burżuazyjnej i
wiele lat spędził w sanacyj
nych więzieniach.

Był aktywnym uczestnikiem
walki o wolność i niepodleg
łość . naszej ojczyzny — we

wrześniu 1939 r., gdy wraz z

innymi, komunistami brał u-

dział w obronie Warszawy i
w kilka lat później, gdy jako
wysoki oficer I Armii Pol
skiej, przemierzył z nią jej
szlak bojowy w walce z hitle
rowskim okupantem.

Współorganizator Związku
Patriotów Polskich w ZSRR,
w czasie wojny — natych
miast po wyzwoleniu oddał
wszystkie swoje siły i umie
jętności w służbę Polski Lu
dowej. Pełnił szereg odpowie-
dzialnycN funkcji państwo
wych i społecznych, był mi
nistrem administracji pu
blicznej, wiceministrem obro
ny narodowej i szefem Głów
nego , Zarządu Politycznego
Wojslta Polskiego, przewodni
czącym Centralnego Związku
Spółdzielczego i Centralnej
Komisji Związków Zawodo
wych oraz ministrem rolnic
twa.

Towarzysz Edward Ochab
jest wypróbowanym działa
czem Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, od jej za
rania członkiem Komitetu
Centralnego, od wielu lat se
kretarzem i członkiem Biura
Politycznego KC.

Społeczeństwo naszego kra
ju dawało wyraz swego zaufa
nia do niego, wybierając go
kilkakrotnie posłem na Sejm,
a Wysoka Izba powołując go
w obecnej kadencji na zastęp
cę przewodniczącego Rady
Państwa.

Cieszę się, że mogę zgłosić
Wysokiemu Sejmowi kandyda
turę jednego z wybitnych
działaczy naszej partii, a

wnioskodawcy, których repre
zentuję są przeświadczeni, że
Edward Ochab powierzone mu

Jako przewodniczący Komi
tetu do Spraw Rolnictwa Ed
ward Ochab wniósł duży wkład
w podnoszenie rolnictwa, któ
re jest jednym z fundamentów
harmonijnego i pełnego roz
woju naszej gospodarki na
rodowej.

Do wniosku I uzasadnienia,
przedstawionego z tej trybuny
przez przywódcę kierowniczej
siły narodu Władysława Go
mułkę, Zjednoczone Stronnic
two Ludowe w pełni i całym
sercem dołącza się.

Klub Poselski Zjednoczone
go Stronnictwa Ludowego po
stanowił jednomyślnie oddać
swoje głosy na Edwarda O-
chaba.

I—— . ■

chaba na stanowisko przewo
dniczącego Rady Państwa.
Stanowisko to ma pierwszo
rzędne znaczenie.

My, posłowie bezpartyjni
traktujemy nie inaczej naszą
rolę w tej Izbie, jak aktywu
bezpartyjnych działaczy Fron
tu Jedności Narodu. W tej
pracy liczymy na poparcie no
wego przewodniczącego. W tej
pracy naszej deklarujemy mu

nasz najpełniejszy wysiłek.

sko przewodniczącego Rady
Państwa pełnić będzie su
miennie i z właściwą mu pra
wością — ku zadowo’eniu

Wysokiego Sej.mu i pożytkowi
Polski Ludowej, dla dobra kla
sy robotniczej i narodu pol
skiego.

Przemówienie J. Jodłowskiego
Wysoki Sejmie!
W imieniu Klubu Poselskie

go Stronnictwa Demokraty
cznego mam zaszczyt zadekla
rować pełne poparcie dla kan
dydatury Edwarda Ochaba na

stanowisko przewodniczącego
Rady Państwa.

Rada Państwa, która w na
szym ustroju polityczno-pań-
stwowym spełnia funkcje gło
wy państwa, działa — jak
głosi Konstytucja — na zasa
dzie kolegialności. Doświad
czenie 12 lat jej działalności
wskazuje, jak poważną rolę
w jej pracy odgrywa osoba
przewodniczącego, któremu

Konstytucja przyznaje szereg
osobistych prerogatyw. Jest to

funkcja szczególnie ważna i
odpowiedzialna, która zasię
giem swych kompetencji o-

garnia wiele dziedzin życia
państwowego i wymaga ich
gruntowej znajomości. I dla
tego funkcja ta, najwyższa w

hierarchii naszych stanowisk
państwowych, wymaga — o-

bok najwyższych kwalifikacji
politycznych — szczególnie
wszechstronnego i poważnego
doświadczenia w życiu pań
stwowym. Te kwalifikacje
posiada 1 reprezentuje Edward
Ochab.

. Predestynuje go na to sta
nowisko przede wszystkfm
jego 35-letnia działalność po
lityczna, jego przeszłość re
wolucyjna, jego udział w wal
ce o wyzwolenie kraju, jego
rola w polskim ruchu robot
niczym 1 pozycja, jaką zajmu
je w Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, kierowni
czej sile naszego życia poli
tycznego i społecznego, w któ
rej od lat kilkunastu należy
do naczelnego kierownictwa.

Predestynują go na to stano
wisko zasób jego doświadczeń
w życiu państwowym 1 zasłu
gi w budownictwie naszej
państwowości. Pamiętamy, że
Edward Ochab jako minister

administracji publicznej w

rządzie tymczasowym na prze
łomie lat 1944/45 kładł podwa
liny pod nową administrację
młodego państwa ludowego.
Potem przez kilka lat — we
spół z Aleksandrem Zawadz
kim — jako I sekretarz KW

Prezentacja szefów

przedstawicielstw dyplomatycznych
przewodniczącemu Rady Państwa

-Edwardowi Ochabowi
WARSZAWA (PAP)

12 bm. w godzinach popo
łudniowych nastąpiła w Bel
wederze prezentacja szefów
przedstawicielstw dyplomaty
cznych państw obcych akre
dytowanych w Polsce przewo
dniczącemu Rady Państwa
PRL — Edwardowi Ochabowi.

Dyplomaci zgromadzili się w

Sali Pompejańskiej Belwede
ru,

O godzinie 17 wchodzi prze
wodniczący Rady Państwa —

Edward Ochab. Towarzyszą
mu: minister spraw zagrani
cznych Adam Rapacki, sekre
tarz Rady Państwa — Julian
Horodeoki, dyrektor gabinetu
przewodniczącego Rady Pań
stwa — Franciszek Nowak.

Wicedyrektor protokołu dy
plomatycznego MSZ — amb.
Janusz Zambrowicz przedsta
wia Edwardowi Ochabowi
dziekana korpusu dyplomaty
cznego — ambasadora Wiel
kiej Brytanii George L. Clut-
tona.

Amb. Clutton wygłasza
przemówienie, w którym w

imieniu korpusu dyplomatycz
nego składa Edwardowi Ocha
bowi serdeczne gratulacje i

pozdrowienia z okazji wyboru
na stanowisko przewodniczą
cego Rady Państwa. Jesteśmy
przekonani — mówi dziekan

korpusu — że szczęśliwa
współpraca, która istniała z

pańskim wybitnym' poprzed
nikiem, będzie trwała i nadal
się umacniała, Swoje krótkie
przemówienie amb. Clutton
wygłasza w języku polskim.

Przewodniczący Rady Pań
stwa dziękuje i ściska dłoń
dziekana korpusu dyplomaty
cznego.

Następnie Edward Ocfiab wita

podchodzących kolejno esefów

przedstawicielstw dyplomatycz
nych, których przedstawia amb.
Zambrowicz.

Przewodniczący Rady Państwa

dziękuje za złożone mu życzenia
i gratulacje, stwierdzając, że

przyjmuje je w imienu kraju,
który reprezentuje. Chclałbym
przy okazji naszego pierwszego
spotkania podkreślić — mówi Ed
ward Ochab — że dołożę starań,
by ułatwić wypełnień'. waszych
ważnych misji, a w szczególności
— zacieśniania przyjaznych sto
sunków z wszystkimi reprezen
towanymi przez was krajami;
Przewodniczący' Rady Państwa

przekazuje również najlepsze ży
czenia dla członków wszystkich
ambasad państw obcych w War
szawie.

Przemówienie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nlczącego Rady Państwa.
Swój jednomyślny wybór
Sejm Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej ponowi! następ
nie w dniu 20 lutego 1957 r.

i jeszcze raz w dniu 15 maja
1961 r.

Jako przewodniczący Rady
Państwa Aleksander Zawadzki
systematycznie zasiadał z na-

PPR na Górnym Śląsku, pra
cował nad odbudową i rozbu
dową gospodarki tego najważ
niejszego dla naszego żyda
ekonomicznego rejonu kraju.
Przez 5 lat jako minister rol
nictwa kierował gospodarką
rolną, realizując słuszną po
litykę w tej tak żywotnej dla
rozwoju kraju dziedzinie.

Wreszcie od przeszło trzech
lat Edward Ochab bierzfe u-

dział w pracach Rady Pań
stwa jako jej wiceprzewodni
czący, na którym to stanowi
sku był jednym z najbliższych
współpracowników Aleksan
dra Zawadzkiego.

Dlatego- wysunięcie na

stanowisko przewodniczą
cego Rady Państwa kan
dydatury tak wypróbowanego
i tej miary działacza polity
cznego 1 państwowego, jakim
jest Edward Ochab, przyjęte
być musi z najwyższym uzna
niem. Osoba jego jest dobrze
znana szerokim kręgom społe
czeństwa polskiego. W osobie
Edwarda Ochaba witamy jed
nego z najaktywniejszych rea
lizatorów zasady współdziała
nia międzypartyjnego; . w

swych wystąpieniach niejed
nokrotnie podkreślił on rolę
stronnictw sojuszniczych,
współpracujących z PZPR w

budowie socjalizmu w Polsce.
Dla nas, stronnictwa grupu

jącego w swych szeregach in
teligencję i rzemiosło, szcze
gólnie cenne jest uznanie dla
rzetelnej pracy, wysokich
kwalifikacji i patriotyzmu
inteligencji polskiej, jakiemu
Edward Ochab dał wyraz,
między innymi na jednym ze

zjazdów naszego Stronnictwa.
Podkreślił wtedy również
wkład rzemiosła w rozwój go
spodarki naszego kraju.

Jesteśmy przekonani, że ja
ko przewodniczący Rady Pań
stwa Edward Ochab będzie
realizował zasadę jedności
współdziałania we wspólnym
froncie wszystkich postępo
wych sił naszego narodu.

W tym przekonaniu Stron
nictwo Demokratyczne udzie
la kandydaturze Edwarda O-
chaba na przewodniczącego
Rady Państwa pełnego popar
cia.

Pozostałą część Bebrania Ed
ward Ochab spędził na bezpośred
niej rozmowie, przy lampce wina
z szefami przedstawicielstw dy
plomatycznych.

CYPR:

Sytuacja nadal niepewna
PARYŻ, LONDYN (PAP)

Mimo ostatniego apelu Ra
dy Bezpieczeństwa o przer
wanie wszelkich lotów nad
Cyprem, 12 bm. rano turecki
myśliwiec odrzutowy ponow
nie pojawił się nad północno-
zachodnią częścią wyspy.

Ogłoszony we wtorek wie- I
czorem w Atenach komunikat1

grecko-cypryjski stwierdza —

podają agencje zachodnie —

że „w wypadku ataku Turcji,
Grecja stanie u boku Cypru
ze wszystkimi swoimi siłami”.

W depeszy z Aten AFP, powo
łując się na oficjalne źródła grec-
kle, plsze, że premier Grecji Pa
pandreu, prezydent Cypru Maka.
rios oraz generał Griwas mieli u-

zgodnić, lż żadna akcja zbrojna
nie zostanie podjęta na Cyprze
bez zgody rządu greckiego.

We wtorek siły ONZ wzmoc
niły swoje patrole na wybrzeżu
cypryjskim, które zaatakowane
zostało ostatnio przez samoloty

tureckie.
W Turcji nadal słychać pogróż

ki pod adresem strony greckiej.
Jak donoszą z Ankary, naczelny
dowódca lotnictwa tureckiego,
gen. Tansel w wywiadzie, udzie
lonym dziennikowi ,,Mlllyet” po
wiedział m. in.: „Rozwiążemy
sprawę w sposób radykalny, jeśli
ci, którzy prowadzą błędną poli
tykę na Cyprze, nie powrócą na

słuszną drogę”.

Turcja postanowiła
przerwać loty nad Cyprem

PARYŻ (PAP)
Jak donosi z Ankary agen

cja France Presse, opubliko
wany w środę wieczorem ofi
cjalny komunikat stwierdza,
iż rząd turecki postanowi! za
stosować się do apelu .Rady
Bezpieczeństwa i zaprzestać
lotów zwiadowczych nad Cy
prem.

Rząd turecki zastrzega jed
nak w tym komunikacie, że je
śli Grecy cypryjscy zaatakują
Turków cypryjskich, i jeśli
wojska ONZ nie powstrzymają
w sposób skuteczny tych ata
ków, Turcja podejmie „odpo
wiednie kroki dla ochrony ży
cia Turków cypryjskich”.

Cz. Wycecha
mi na tej sali 1 z uwagą przy
słuchiwał się dyskusjom.

Przywiązywał doniosłą wa
gę do rmocnienla więzi orga
nów przedstawicielskich —

Sejmu i rad narodowych —

ze społeczeńtwem. Uważał za

nieodzowne pełne realizowa
nie postanowień konstytucji,
określających obowiązek po
słów wysłuchiwania uwag i
wniosków wyborców oraz zda
wania sprawy wyborcom ze

swej działalności. Da! temu

wyraz w przemówieniu do
działaczy Frontu Jedności Na
rodu wygłoszonym w si rpniu
1956 r., a także na plenum
Ogólnopolski go Komitetu
Frontu Jedności Narodu w

dniu 28 lutego 1961 r.

Wielkie zasługi położy!
Aleksander Zawadzki w sku
pianiu wszystkich patriotycz
nych sił społeczeństwa nasze
go, wszystkich ludzi dobrej
woli w szeregach Frontu Jed
ności Narodu. Kierował jego
pracami na codzień, zagrzewał
do realizacji wielkich akcji
czynów społecznych. Rosną
słoneczne szkoły tysiąclecia,
zadrzewia się kraj, budują się
tysiące kilometrów dróg, po-
wstają świetlice i domy kul
tury, rozbrzmiewające muzy
ką, pieśnią i poezją. Z wytężo
nej, ochotniczej i radosnej
pracy rozszerzają się narodo
we plany gospodarcze, by
przyspieszać rozwój ludowej
ojczyzny.

Po raz ostatni słyszeliśmy
jego głos na tej sali, gdy z

trybuny sejmowej proponował
w imieniu Rady Państwa pod
jęcie uchwały w sprawie
obchodów Tysiąclecia Państwa
Polskiego. Mówił wtedy:
„...Naród polski może szczycić
się swoimi tradycjami. Wniósł
on poważny wkład do skarbca
ogólnoludzkiej wiedzy i kul
tury... Polska Ludowa, nawią
zując do wysiłku politycznego,
gospodarczego i kulturalnego,
który wytworzył państwowość
polską, do najlepszych osiąg
nięć naszej nauki i kultury
narodowej, do pięknych kart
tradycji naszych walk wolno
ściowych, rozwija dziś swe bu
downictwo socjalizmu w za
stosowaniu do konkretnych
warunków, wynikających z

naszego rozwoju historyczne
go. Dążeniem naszym jest jed
nocześnie przezwyciężenie
tych ujemnych zjawisk, które
stworzyło wielowiekowe zaco
fanie i lata niewoli narodo
wej...”.

Żarliwy patriota, wrażliwy
na krzywdę ludzką, głęboko
rozumiejący istotę procesów
historycznych które przeżywa
my — oto jakim pozostanie
Aleksander Zawadzki w na
szej trwalej pamięci.

Naród 1 ludowe państwo,
partia i klasa robotnicza stra
ciły w Aleksandrze Zawadz
kim wielkiego i wiernego,
żarliwego i oddanego bez
reszty sprawie socjalizmu i po
koju — bojownika.

Nie ma go już wśród nas.

Pozostało dzieło, do którego
talentem swym, swym odda
niem, swą ofiarną pracą 1 oso
bistym wysiłkiem — tak bar
dzo się przyczynił: Polska Lu
dowa.

Przykład życia Aleksandra
Zawadzkiego będzie nas za
grzewał i zachęcał do dal
szych wysiłków na rzecz

naszej ludowej ojczyzny, na

rzecz budownictwa socjali
stycznego w naszym kraju, na

rzecz walki o pokój.
Obywatele Posłowie!

Uczcijmy pamięć tego Wiel
kiego Syna narodu polskiego
— chwilą skupienia 1 ciszy.

Wznowienie
IV Międzynarodowego

Festiwalu Piosenki
SOPOT (PAP)

lż bm. wznowiony został IV

Międzynarodowy Festiwal Piosen
ki w Sopocie.
Zagraniczni uczestnicy festiwalu
zarówno jurorzy jak i wykona
wcy pomimo licznych kontrak
tów, ustalonych nagrań 1 Innych
planów własnych, pozostali w

Sopocie by uczestniczyć w festi
walu. Sopot opuściła jedynie pio
senkarka francuska Caroline Cler
oraz sześciu jurorów zagranicz
nych.

12 bm. był po przerwie drugim
— międzynarodowym dniem IV
Festiwalu Piosenki w Sopocie. 24
uczestników zagranicznych wy
konało w ojczystym Języku pio
senki rodzimych kompozytorów.
Polską piosenkę reprezentować
będzie Anna German, która wy
konała utwór „Eurydyki tańczą
ce”. Jak wiadomo piosenka ta

zdobyła pierwsze miejsce w kra
jowej eliminiacjl w pierwszym
dniu festiwalu. Międzynarodowy
dzień zainaugurowała ubiegłoro
czna lauretka festiwalu — Tama
ra Mlansarowa, która poza kon
kursem odśpiewała zwycięską
piosenkę III festiwalu „Pus’t
wsiegda budiet solnce”.

Czy szef gestapo
Mueller żyje?

BONN (PAP)
Najnowszy numer zachod-

nioniemieckiego tygodnika
„Stern” podaje, iż odnowiony
został przez prokuratora gene
ralnego w Berlinie zachodnim
nakaz aresztowania byłego
szefa gestapo •— Heinricha
Muellera, co do którego śmier
ci w 1945 roku nadal istnieją
poważne wątpliwości. Krok
ten jest o tyle ważnym aktem
prawnym, iż zapobiega prze
dawnieniu się zbrodni Muel
lera z dniem 8 maja roku
przyszłego. „Stern” jeszcze raz

wyraża przekonanie, iż Muel
ler żyje i przebywa prawdo
podobnie gdzieś w Ameryce
Południowej. Dziennik cytu
je ponownie kilku świadków,
którzy mieli widzieć szefa ge
stapo po jego rzekomej śmier
ci w Berlinie,

REEIZESEEn
Ostatnia próba sił

• Cracovia zawio dla

h.i i.lwWĆ

niebezpiecz-
bramką by-

ohserwowa.
kwadransie.

Na stadionie Wisły odbyły się wczoraj dwa spotkania
piłki nożnej, pojedynki drugoligowych zespołów krakow
skich Wisły i Cracovii z drużynami ekstraklasy Polonii By
tem i Ruchu Chrzów.

Z postawy piłkarzy Wisły można być zadowolonym. Wy
nik dodatni, gra nie odbiegająca poziomem od renomowa
nego przeciwnika.

Gorzej znacznie wypadła Cracovia. Trzeba będzie sporo
popracować nad poprawą formy, nad skonsolidowaniem
się zespołu.
Wisła — Polonia Bytom

4:1 (1:0)
Sukces piłkarzy Wisły, którzy

w spotkaniu towarzyskim poko
nali wczoraj Polonię Bytom 4:1

(1:0), to ambitna i okresami do
bra gra gospodarzy z jednej stro
ny oraz zbytnie oszczędzanie sił

przez polonistów.
Wszystkie linie Wisły pracowa

ły wczoraj skutecznie. Defensywa
nie dopuszczała do strzałów prze
ciwnika — napastnicy Polonii od
dali tylko cztery groźniejsze
strzały podczas całego meczu.

Atak przeprowadził kilka szyb
kich i pomysłowych akcji i co

ważniejsze — zasypywał gradem
strzałów bramkę Szymkowiaka.
W obronie najlepsza nota należy
się Kawuli, w pomocy Wójcik
lepszy był od Zalmana w ataku

brylował Sykta, jego groźne raj
dy stwarzały wiele

nych sytuacji pod
tomian.

Najpiękniejszą grę
liśmy w pierwszym
Krakowianie szybko dostawali się
na przedpole przeciwnika, brak

było jednak wykończenia. Gwiżdż
dwukrotnie z paru metrów fatal_
nie spudłował, Sykta w 7 min.
chciał „wjechać” do bramki i

Szymkowiak uratował sytuację.
Wreszcie w 12 min. po niespo
dziewanym kiksie Szymkowiaka
Studnlckl z ostrego kąta zdobywa
prowadzenie.

W drugiej połowie poloniści
nieco przyspieszają, skuteczniej
grają jednak krakowianie. W 65
min. Studnlckl wypracowuje po
zycję dla Rusinka i ten z paru
metrów srzela nieuchronnie. Jest

2:0. Ostry strzał Zalmana Szym
kowiak broni na róg.

W 82 min. Liberda uwalnia się
od aż trzech „opiekunów” i zdo
bywa — jak się później okazało
— honorowy punkt dla Polonij.
W minutę później Lukoszczyk
miał okazję do wyrównania, ostry
strzał minął bramkę. Ostatnie
dwie minuty — to całkowite za
skoczenie defensywy gości. W 89
min. Skupnik zdobywa trzecią
bramkę a w ostatniej minucie
słabo wczoraj grający — Gach.

WISŁA: Leśniak, Monica, Ka
wula, Budka, Zalman, Wójcik,
Sykta (Horba), Gach, Gwiżdż (Ru
sinek), Studnicki, Skupnik.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar-
czyk, Winkler, Widawski, Orze
chowski, Grzegorczyk, Banaś, Lu
kaszczyk, Pogrzeba (Gulba), Li
berda, Jóźwiak.

Sędziował p. Jakubiec (Kraków).
(PU)

Dyskwalifikacja kolarzy
Zarząd Krakowskiego Okrę

gowego Związku Kolarskiego
na swym ostatnim posiedze
niu nałożył surowe kary na

kilku krakowskich kolarzy.
Półroczną dyskwalifikacją

ukarani zostali: Stanisław A-
damus (LZS Halniak) za pod
pisanie deklaracji do KS Unii
Oświęcim, Kazimierz Wójcik,
(LZS Tarnów) za podpisanie
deklaracji do KS Unia Tar
nów. Trzymiesięczną dyskwa
lifikacją ukarani zostali: Ma
rian Czopek z SKS Cracovia
za niepodporządkowanie się
do zarządzeń władz Okreeu.
Za podobne nrzekroczenia ta
kimi samymi karami zostali
ukarani Zdzisław Bącalski z

TKS Korona oraz Emil Szni-
talny z KS Chełmek.

Zawody strzeleckie

Koło LOK przy • elektrowni
Jaworzno I zorganizowało
spartakiadę strzelecką. Im
preza cieszyła się dużą popu
larnością. Wzięli w niej udział
wszyscy członkowie koła LOK,
a także przedstawiciele dy
rekcji z głównym inżynierem
Henrykiem Graczyńskim na

czele.

Najlepszym strzelcem oka
zał się Edward Hebda, dru^e
miejsce zajął Franciszek Nę
dza, a trzecie Jan Lutecki.

Komisja selekcyjna PZPN

Prezydium Polskiego Zwią
zku Piłki Nożnej powołało no
wą komisję selekcyjną, której
zadaniem będzie ustalanie
składów poszczególnych re
prezentacji. Przewodniczącym
komisji został prof. W. Moto-

czyński a członkami mgr K.
Krawczyk — wiceprezes szko
leniowy okręgu katowickiego
oraz R. Koncewicz —

szkolenia PZPN.
szef

Turystyczny spływ
kajakowy

W turystycznym spływie
kajakowym w Szczawnicy o

memoriał dr A. K. Wernera
w konkurencji jedynek z \
ciężył Kmieć przed Dekerem i
Górskim (wszyscy PZGS No
wy Sącz) a w dwójkach —

..

Wraga, Stalowski, 2. Maciu-
szek, Stachyra, 3. Wołek, Po
toczny (wszyscy LOK Huta Ą-
luminium Skawina).

*

W dn. 5 i 6 września odbę
dą siię regaty kajakowe o Pu
char Pienin w konkurencji
międzynarodowej. Startować
będą kajakarze CSRS, Jugo
sławią NRD. Austrii, i Polski.

Sum wynik 1:5

Cracorię z Ru-
za s:ebie. Ale...

Wszyscy w?dzo-

Cracovia — Ruch 1:5 (1:2)
CRACOVIA: Michno, Rewilak,

paździor, Dzierżak, Kupiec, Mi
kołajczak, (Maciejewski), Ślusa
rek, Antczok, Stokłosa, Kowalik,
Zuśka.

RUCH: Pietrek, Sieniarski, Jan-

duda, Łysko, Bem, Gasz, Polok

(Czynczyk, Gola) Maszczyk, Kas
przyk, Łerh, Faber.

Bramki zdobyli: dla Cracovii
Antczok v/ 5 min., dla Ruchu Ka
sprzykw25i45min., Bemw55

min, Maszczyk w 67 min. i Łerh
w 87 min.

Nie ma powodów do zadowole
nia skoro ostatnia próba sił

przed ligowymi rozgrywkami wy
pada tak blado,
uzyskany przez
chem mówi już
nie ty^ko wynik,
wie, którzy obserwowali wczo
rajszy pojedynek Cracovii z zes
połem śląskim hvli wybi4n;e nie
zadowoleni z postawy krakow
skiego zespołu.

„Biało-czerwoni” zagrali bwś

polotu. bez ambicji, zademon
strowali przeciętny poz*om wy
szkoleni. Najsłabszą formacją
Cracovii był atak w którym je
dynie Kowalik próbował inicjo
wać jakieś akcie. Obrona była
bezradna wobec napastników
chorzowskich, nierozumle^ąca się
i zagubiona w małych rozgryw
kach.

Ruch zademonstrował w Krako
wie przeciętny poziom, ale wy
czuwało się, że zesnoół ten stać

na lepszą gre. Chorzowianie w

pewnych okresach gry skutecz
nie I zespołowo atakowali bram
kę Michny.

Przykro, że na kilka dni przed
rozgrywkami mistrzowskimi -

pół krakowski demonstruie tak

m;erny futbol. Z taką grą 1 z

takim zespołem daleko nie „zaje-
dziemy”.

1

Sidło kontuzjonowany!
Podczas ' zawodów lekkoa- !

tletycznych w Oslo Janusz Si
dło doznał zerwania ścięgna
Achillesa. Kontuzja ta wyklu-
czyla tego świetnego oszczep-
nlka na pewien okres z przy- ■
gotowań 1 treningów.

Udział Janusza Sidło w I-

grzyskach Olimpijskich w To
kio stoi pod znakiem zapyta
nia.

Fogelman wygrała i ,

w Katowicach

Z udziałem 48 zawodników I
’

rozpoczęły
Katowicach
mistrzostwa
Niespodzia

(Francja)

nek
Z

piej
sza)
(Bułgaria) 6:2, 8:6. Mistrzyni
Krakowa Bulińska (Chełmek)
przegrała z Kerminą
2:6, 4:6.

Wyniki mężczyzn:
(Węgry) — Kubaty
ślan) 6:2, 6:2, 6:2);
(Francja) — Szyłkiewicz (Ol
sza) 3:6, 6:0, 6:2, 2:6, 8:6; Gą-
siorek — Nowak (Nadwiślan)
6:3, 6:1, 7:5.

24 zawodniczek
się wczoraj w

międzynarodowe
Polski w tenisie.

nie zanotowano,
krakowskiej ekipy najle-
spisała się Fogelman (Ol-
wygrywając z Radkovą

Szikszai
(Nadwi-
Barclay

1

e WIERSZACH*
I

0 Szachista jugosłowiański Par
na pokonał w turnieju w Pola
nicy Zdroju Tolusiza (ZSRR)

0 Po sukcesach w USA powró
cili do Sosnowca piłkarze Zagłę
bia. Oficjalne powitanie zespołu
odbędzie się przed nie dzielny ih
meczem ligowym z Legią.

Piąte kółko olimpijskie mają
szanse zdobyć polscy hokeiści na

trawie. W Tokio nie będzie nato
miast reprezentantów naszego
kraju w konkurencji skoków do

wody.
® Badeński podczas mityngu w

Oslo w biegu na 400 m zajął dru
gie miejsce z czasem 46,1 za Ame
rykaninem Larabee — 45,4. Sidło

pokonał Norwega Pedersona w

rzucie oszczepm wynikiem 80,24
(Norwego uzyskał 80.17).

0 W trój meczu lekoa-tletycznym
juniorek Polska przegrała z Rumu
nią 47:59 i Jugosławią 51:55. Ju
niorzy doznali porażek z Rumu
nią 74:125 i Jugosławią 95:105.

Q Spadochroniarze USA ustano
wili rekord świata w skoku gru
powym na 1000 m uzyskując odle
głość od środka koła 90 cm. Re
kord ten został poprawiony przez
skoczków ZSRR, którzy uzyskali
odległość 66,5 cm.

Q Mistrzami Polski w tenisie w

konkurencji juniorów zostali:
wśród dziewcząt — Wieczorków-

na, wśród chłopców — Lewan
dowski.

14 i 15 bm. w Londynie zosta
nie rozegrane spotkanie lekko
atletyczne Polska — Anglia. Do
tychczas Polacy odnieśli cztery
zwycięstwa, a w konkurencji ko
biet konto jest wyrównane 2:2.
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Fólwark
pana dyrektora ?

D
om stoi niemal w cen
trum miasta, przy ruch
liwej ulicy. Otwarty zo
stał przed rokiem z nie

małym rozgłosem. Dużo mówi
ło się i pisało o okazałości,
nowoczesności tego obiektu, o

jego użyteczności dla miasta,
nawiedzanego przez dziesiątki
tysięcy wycieczek i turystów.

W ciągu reku nie zaginęła o-

kazałość, imponująca fasada
i przyjemne wnętrze, za któ
rymi kryje się drugie niejako
oblicze tego domu, znańe tyl
ko ludziom tutaj zatrudnio
nym. Przysłowiowa odwrotna
strona medalu jest znacznie
mniej imponująca i wcale nie
reprezentacyjna. Liczne zmia
ny, dokonywane podczas bu
dowy w stosunku do pier
wotnych założeń, samowolna
adaptacja poszczególnych po
mieszczeń dla celów produk
cyjnych zadecydowały w efek
cie o niezwykle trudnych, da
lekich od nowoczesności i wy
magań bhp, warunkach pracy
licznego, bo ponad 300-osobo-
wego personelu.

Restauracja — pozbawiona
zaplecza; posiłki donosi się
schodami z pomieszczeń na

wyższe kondygnacje. Wadliwe
oświetlenie i wentylacja ko
tłowni. Tropikalne warunki w

pralni i kuchni. Niskie i wą
skie przejście komunikacyjno-
transportowe do magazynów
itd. itd. Długo by tak wyli
czać.

Niestety faktom, które trud
no uzasadniać przyczynami
obiektywnymi, nie da się prze
ciwstawić przykładów świad
czących bodaj o staraniach,
zmierzających do złagodzenia
skutków licznych zaniedbań.
Przykładów zwykłej troski o

pracownika, troski na

możliwości

budzących rozgoryczenie. Ot,
chociażby zamiana z woli dy
rektora — tzw. służbówek na po
koje hotelowe. Uniemożliwienie

pracownikom hotelowym korzy
stania z pralni, chociaż równocze
śnie nie otrzymywali mydlą 1

proszku do prania służbowej o-

dzieży. Długotrwale lekceważenie
zalecenia inspektora bhp, doty
czącego bezpłatnego zaopatrywa
nia pracowników pralni w mleko
1 wodę mineralną, pracowników
kotłowni — w mleko.

Ale dość faktów i fakcików,
jakimi upamiętnił się okres
rządów Aleksandra Witkow
skiego na stanowisku dyrekto
ra Domu Turysty. Dlaczego
możliwą stała się podobna sa
mowola i szykanowanie pra
cowników?

*

dyrekcji...
miarę

*

GAZETA KRAKOWSKA

M. Boczara
Tak wyglądał XVI!-wieczny galeon wchodzący w skład
munta III. Model został wykonany przez mgr
z Krakowa. Jest on Jednym ze 150 modeli statków znajdujących się
w zbiorach Muzeum Morskiego w Gdańsku.

CAF - fot. Uklejewsld

List do redukcji

Sprawy Zabrnia ciąg dalszy
siębiorstwa „Domy Turysty
w Warszawie. Nic podobnego.

Stosunkowo szybko zarea
gował dyr. Witkowski — pi
smem do WKZZ i nieoczeki
wanym przybyciem na nara
dę kierowników działów Do
mu Turysty (znajdował się
wówczas na zwolnieniu cho
robowym) w dniu 27 czerwca,
na której to naradzie „poru
szając sprawę przeprowadzo
nej kontroli przez WKZZ
Kraków stwierdził, że jest w

dalszym ciągu dyrektorem i że
sprawy te będą wyjaśniane,
gdyż postawione zarzuty uwa
ża za niesłuszne. Następnie
powiedział, że doszły go słu
chy o rozluźnieniu dyscypliny
pracy, że w zakładzie wokół
jego osoby dyskutuje się, i że
grupa pracowników DT zaj
muje się „rozróbkami”, za
miast wykonywać swoje obo
wiązki”. (Fragment protokołu
z narady).

Warszawa poczęła zachowy
wać się w sposób co najmniej
dziwny. Krótko po zakończe
niu prac komisji z-ca dyrekto
ra DT St. Flakowicz otrzymał
pisemne pełnomocnictwo p.o.
dyrektora. W ślad za nim
nadszedł do Domu Turysty
list cd dyrektora. Witkowskie
go, który zastrzegł sobie de
cyzję w sprawach nersonal-
nych i organizacyjnych. Kolej
ne pismo z Warszawy akcep
towało żądania dyr. Witkow
skiego. ograniczając wydane
uprzednio pełnomocnictwo. Z
kolei p.o. dyrektor znalazł się
w kłopotliwej sytuacji, ponie
waż nieznane było miejsce po
bytu ob. Witkowskiego.

tacie nie zapłacił wspomniał
nym wyżej 9 robotnikom.

I koło się zamyka. Ludzie
już 2 lata wydeptują ścieżki
do Prezydium PRN w Dąbro
wie, do prokuratora, do owej
dziwacznej spółdzielni, do
WRN i gdzie się da. Jak do
tąd bezskutecznie. Czują się
pokrzywdzeni i oszukani. O-
czekują sprawiedliwości.

Stały czytelnik
(nazwisko znane redakcji)

Wszystko się Więc zgadza
oprócz pieniędzy. Inwestor
czyli Wydział Oświaty PRN
nie czuły na głos nieopłaco
nych robotników ze swego te
renu, rozliczył się elegancko
z tzw. wykonawcą czyli ze

Spółdzielnią w Tarnowie. Do
tąd jest wszystko w porządku.
Niestety Spółdzielnia ze sobie
tylko i wtajemniczonym, zna
nych powodów nie rozliczyła
się ze swoim subwykonawcą.
R. Siniarskim, a ten w rezul

Sprawa
ta trafiła już swe

go czasu na łamy „Gaze
ty”. Dotyczy ona 9 pros
tych ludzi z Zabrnia

Szczucińskiego w pow. Dą
browa Tarnowska. Zostali o-

szukani na łączną sumę 20.300
zł. Po prostu nie zapłacono
im za wykonaną, zgodnie z u-

mową, pracę. Prokurator po
wiatowy z Dąbrowy Tarnow
skiej radził Michałowi i Sta
nisławowi Zimoniom, Stani
sławowi Sroce, Józefowi i
Władysławowi Furgałom, He
lenie Witaszek, Maciejowi Pie
truszce i Zbigniewowi Kuch
ni, aby wnieśli skargę cywilną
na Romana Siniarskiego za
mieszkałego w Tarnowie' ul.
Widok 5/3.

— Panie, nie ma siły. Skar
żyć do sądu i nawet wygrać
po 2 latach proces to oznacza,
że Sińiarski będzie nam przez
kilka lat kapał po parę gro
szy miesięcznie przy współ
działaniu komornika. To jest
zbyt metaforyczne pojęcie
sprawiedliwości. Pracę wyko
naliśmy w ciągu kilku tygod
ni, a zapłaty nie wyżebrzemy
nawet po kilku latach — ro
zumują poszkodowani.

Tymczasem do sądu woje
wódzkiego trafiła inna spra
wa. (II C 335/64). Wspomniany
Roman Sińiarski zaskarżył
Tarnowską Spółdzielnię Zao
patrzenia i Zbytu. Właściwie
o to zaskarżył, o co mają z ko
lei do niego pretensje oszuka
ni robotnicy! O niewyplacenie
mu wynikłych ze zrealizowa
nej umowy należności.

Bowiem rzecz się miała na
stępująco; Wydział Oświaty
PRN w Dąbrowie Tarnowskiej
zawarł umowę na budową
szkoły w Zabrniu z Tarnow
ską Spółdzielnią Zaopatrzenia
i Zbytu. Spółdzielnia poszuka
ła sobie tzw. subwykonawcę
w osobie Romana Siniarskie
go, właściciela zakładu rze
mieślniczego i członka owej
spółdzielni. R. Sińiarski za
warł z kolei umowy z robotni
kami i w latach 1962/63 szkoła
została wykonana, odebrana
ku chwale dąbrowskiej o-

światy.

Do dzisiaj
nie załatwiono nic

Krakowski
Dom Turysty

stanowi rzadki przypadek
„państwa” w państwie.
Dość powiedzieć, że wła

dze zwierzchnie nie zadbały o

zapewnienie systemu organi
zacyjnego, jednolitego dla
wszystkich tego typu obiek
tów, że nie były określone
normy prawne, regulamin
pracy Itp. „Od czasu otwarcia
Domu Turysty — czytamy w

protokole wspomnianej komi
sji — nie przeprowadzono ani

jednej' kontroli — komplekso
wej — a w szczególności wła
dze nadrzędne nie sprawdzały
prawidłowości gospodarki or
ganizacyjnej i gospodarczej
Domu, ani też nie ingerowały
w przedmiocie zarządzeń wy
dawanych przez dyrektora”.

Nieograniczone kompeten
cje i swoboda działania sprzy
jały przerostowi dyrektorskiej
władzy i dyktatorskim zapę
dom. Tym bardziej, iż Alek
sander Witkowski — jak o-

kreślają to podwładni — nie
zwykł- liczyć się z czyimiś ra
cjami i czyimś zdaniem. De
cydował o wszystkim, nawet o

tym, w którym miejscu na
leży wbić gwóźdź w ścianę.
Zwoływane posiedzenia ko
lektywu zakładowego po
trzebne mu były nie dla za
sięgnięcia opinii 1 rady, lecz
po to, by miał grono, któremu
w sposób Imperatywny narzu
cał swe postanowienia. Nie li
czyła się opinia Rady Zakła
dowej (notabene do pewnego
czasu całkowicie powolnej dy
rektorowi, za sprawą jej prze
wodniczącego). Długo pozosta
wała bezsilna organizacja par
tyjna. Szeregowych pracowni
ków utrzymywało się w po
słuszeństwie strachem i groź
bą pozbawienia pracy.

„Dyrektor Witkowski wielu
pracownikom odgrażał się —

brzmi kolejny fragment cyto
wanego już dokumentu —

„niech nikt nie będzie taki
mądry, bo nie z takimi sobie
dałem radę” itp., a jego poby
ty w Warszawie pokazywały
pracownikom, że jego polity
ka kadrowa jest akceptowana
przez instytucje nadrzędne i

zgodnie z jego życzeniami każ
da sprawa zostanie załatwio
na... Rozgłaszane rzekome ko
leżeństwo ob. Witkowskiego z
tow. wicemin. Rusinkiem, z

tow. Reczkiem i innymi wy
soko postawionymi osobisto
ściami wg opinii zastraszo
nych pracowników —. czyni
nawet ponoć KW PZPR bez
silnym w sprawie stosunków
w Domu Turysty".*

Notatnik
gospodarczy 17 lipca 1962 t. Zadzwo

niłem po pogotowie w Skawi
nie. Karetka pogotowia przy
jechała jednak bez lekarza, a

przybyły kierowca wyraził
zdziwienie, iż protestuję z po
wodu braku lekarza. Tymcza
sem —nie ma się czemu dzi
wić. Przecież wezwałem pogo
towie do chorej żony, licząc na

fachową pomoc medyczną, a

nie... samochodową.
Po porozumieniu się ze szpi

talem w Krakowie musiałem
w następstwie tego transpor
tować tam chorą żonę natych
miast taksówką. Pozostawiono

ją w szpitalu, gdyż silne bó
le stanowiły oznakę zbliżają
cego się lada chwila porodu.

Jakież było moje zdziwienie
— pisze dalej nasz czytelnik
Jan Więckowski, zam. Ska
wina, ul. Spokojna 2/15 — kie
dy po trzech tygodniach o-

trzymałem wezwanie do za
płacenia 100 zł za nieuzasad
nione wezwanie karetki do

chorej żony.
Skierowaną do nas sprawą

zainteresowaliśmy Wydział

Zdrowia Prezydium PRN pis
mem skierowanym na ręce ob.

Żebrowej w dniu 15 maja
1963, które do dzisiaj nie do
czekało się odpowiedzi. Tele
foniczne rozmowy natomiast

zbywane były wyjaśnieniem,
że sprawa zostanie załatwio
na. Rzeczywistość jest jednak
inna. Niezapłaconą kwotę zł

100 pIUs odsetki za zwłokę
pogotowie ratunkowe zabez
pieczyło sobie skierowaniem

sprawy do komornika. Ten

zajął pralkę elektryczną. Dla-,
czego?

Najprawdopodobniej ska
wińskie pogotowie ratunkowe

uznaje w przypadkach wez
wań za dostateczną pomoc
wysłanie karetki tylko z kie
rowcą. Może jednak innego
zdania będzie Wojewódzki In
spektor Pomocy Doraźnej?

(mar)
’

no od dużych towarzystw po
zbywających się przestarżałych
modeli.

Wytop stali na Ukrainie

W pierwszym półroczu br.
Zakłady Hutnicze Ukrainy
wyprodukowały oKolo 17 min
ton stali przekraczając już
obecnie poziom produkcji za
planowany na rok 1965. Wy
nik ten jest rezultatem auto
matyzacji i modernizacji hut
nictwa. Ponad połowa ukraiń
skiej stali jest produkowana
przy zastosowaniu dmuchu tle
nowego, w 75 proc, ogólnej ilo
ści pieców martenowskich sto-

Zastrzyk nowych maszyn

W ciągu pierwszego półro
cza br. nasze budownictwo o-

trzymało wiele nowych maszyn
i urządzeń mechanicznych z

importu. M. in. bazy sprzętu
przedsiębiorstw budowlano-
montażowych wzbogaciły się
o 50 trzytonowych samocho
dów sprowadzonych z ZSRR
oraz o 10 ciężarówek marki
„Skoda”. Ze Związku Radziec
kiego sprowadziliśmy ponadto
86 ciągników gąsienicowych —

spychaczy oraz 22 koparki. Ko
parki dostarczyła nam również
Czechosłowacja.

Wjednym tylko przypad
ku warszawska dy
rekcja Domów Turysty
zareagowała w sposób

wyraźny i zdecydowany. List
ekspresowy z 27 czerwca za
wiera następującą treść:

„W związku z otrzymanym z

Zarządu Głównego PTTK proto
kołem z kontroli przeprowadzo
nej w DT Kraków przez Woj.
Komisję Związków Zawodowych
w Krakowie, zalecamy rozważyć
celowość dalszego zatrudnienia
ob. ob. Wasiaka, Gołogórsklego i
małżeństwa Rederów”.

Yolkswageny w USA

Małe Volkswageny stają się
coraz popularniejsze w Ame
ryce. Sprzedaż tych samocho
dów osiągnęła tam w pierw
szym półroczu br. rekordową
liczbę 156.465 wozów, to jest
o 13 proc, więcej niż w pierw
szym półroczu ubiegłego roku.

Tylko -r lodówką

Zakłady metalowe W Zakrzo-’
wie przystąpią w końcu br. do
produkcji 2 litrowych maszy
nek elektrycznych do robienia
lodów. Będą one jednak przy
datne tylko dla posiadaczy lo
dówek.

wzatrudnione
korzystać z

określonych
był pilnie

L., w dzie-

mogły
ściśleKobiety,pralni

wcw

porach. Klucz
strzeżony. Helena

wiątym miesiącu ciąży, za do
wolne wyjście do wc została
przeniesiona na stanowisko ro
bocze, uciążliwe dla naj
zdrowszego człowieka. Anna
K. (siódmy miesiąc ciąży), cho
ra na żylaki, dopiero po inter
wencji lekarza dostała zajęcie,
które mogła wykonywać sie
dząc. Nawet kobietom ciężar
nym nie zezwalano na krótki
wypoczynek i wyjście na pod
wórze dla zaczerpnięcia świe
żego powietrza. Wszelkie pró
by protestu spotykały się z

groźbami... zwolnienia, który
mi szczodrze szafowali Stefa
nia Reder i Wilhelm Reder —

zatrudniony na półetacie jako
konserwator, który uzurpował
sobie kierowniczą funkcję na

zasadzie zażyłości z dyrekto
rem.

Nie jest
stosunków
wiecznym
kapitalistycznym lecz zaledwie
jeden z faktów ujawnionych
•—w czerwcu 1964(!) — w

krakowskim Domu Turysty
przez specjalną komisję
WKZZ. Komisję, powołaną na

skutek mnożących się skarg i
zażaleń pracowników.

Wiele słusznych powodów
rodziło te żale i pretensje.

Swoista „polityka” nagród, wy
różnień 1 awansów, które przy
padały w udziale „pupilkom”
dyrektora i oddanych mu kierow
ników. Zatrudnianie pracowników
fizycznych i umysłowych po go
dzinach pracy — bez dodatko
wego wynagrodzenia. Przenosze
nie pracowników umysłowych na

fizycznych, bez wypowiedzenia
warunków pracy i bez porozu
mienia się z zainteresowanymi.

To tutaj wprowadzono swoisty
nystem karania pracowników, po
legający na tym, że odbierając
pobory zainteresowany otrzymy
wał kwit „kasa przyjmie” z o-

ąnaczeniem kwoty, lecz bez uza
sadnienia za co dokonano potrą
cenia.

To tutaj, pod presją zwolnie
nia z pracy, wyprawiało się per
sonel na bezpłatne urlopy. W

niektórych przypadkach ofiara
mi tych praktyk padali Jedyni
żywiciele rodzin, wzgl. pracow
nicy najgorzej sytuowani mate
rialnie.

to bynajmniej opis
w dziewiętnasto-

przedsiębiorstwie

A więc nie badając zarzu
tów, zawartych w protokole
pokontrolnym wzięto niejako
w obronę ludzi, którzy — zda
niem komisji — dzielą odpo
wiedzialność za stosunki w

Domu Turysty.
Na tym właściwie można

zakończyć relację, powstrzy
mując się od dalszych komen
tarzy. Trzeba jednak wspom
nieć. że już możliwość wypo
wiedzenia wszelkich żalów i

pretensji wobec komisji WKZZ
i na otwartym zebraniu par
tyjnym przyjęli pracownicy z

uczuciem ulgi i nadzieją. Tę
ostatnią mąci jednak obawa:
co będzie po powrocie dyr.
Witkowskiego z urlopu, skoro
jego poplecznicy zapowiadają
„generalne porządki”?

Zapytajmy i my: co da
lej?

ZBIGNIEW GUZOWSKI

Szybko się starzeję
Na początku roku bieżącego

łączny park samolotów pasa
żerskich i transportowych we

wszystkich krajach kapitali
stycznych wynosił 6.300 ma
szyn, z których tylko 1.300 o-

kreśla się jako nowoczesne.

Większość samolotów stanowią
maszyny tłokowe wyproduko
wane przed rokiem 1950. Są
one eksploatowane przez
mniejsze towarzystwa lotnicze,
przede wszystkim na liniach
bliskiego i średniego zasięgu.
Wiele z tych maszyn odkupio

KLASZTORNA. Wyd. PIW str. 163,
cena 12 zł. Powieść współczesna.

Lesław M. Bartelski — WO
DOROSTY — Wyd. „Czytelnik”
str. 217, cena U zl. Powieść psy-
chologiczno-obyczajowa.

Maciej Patkowski — SOBÓTKI.
Wyd. „Iskry” — Biblioteka Pow
szechna — Powieść współczesna.

Frederick Mayer SIEC NIE
NAWIŚCI — Wyd. PIW, str. 364
cena 23 zł, Powieść której ak
cja toczy się w Niemczech hi
tlerowskich.

Gerard Walschap — JAN HOU-
TEKIET — PIW, str. 243, cena

17 zł — Powieść jednego z naj
wybitniejszych pisarzy flamandz
kich.

OPOWIADANIA — Wybór opo
wiadań tych pisarzy NRD, któ
rych debiut przypadl na czasy po
wojenne — Wyd. „Czytelnik” str.

259, cena 12 zł.

CZYTELNICY

piszi

Komisja
WKZZ, stwier

dziwszy ahumanitarne
traktowanie pracowników
i łamanie wielu obowią

zujących przepisów, wypowie
działa się za koniecznością
przeprowadzenia zasadni
czych zmian w Domu Tu
rysty. Wśród wniosków zna
lazł się jeden, dotyczący od
wołania ze stanowiska dyrek
tora Aleksandra Witkowskie
go, kierownika Wojciecha Wa-
siaka, Wilhelma i Stefanii Re-
derów oraz inż. Gołogórskie-
go.

Należało oczekiwać, że tego
rodzaju dokument, jak proto
kół komisji WKZZ, dokument
alarmujący w swej wymowie,
wywoła natychmiastową re
akcję. W pierwszym rzędzie
władz zwierzchnich tj. przed-

»>«•
Trasa WZ w Warszawie. Skrzyżowanie ulic Świerczewskiego 1 Nowotki.

CAF - fot. Matuszewski

Prosimy o interwencją
Na rzece Biała Przemsza w

Sławkowie rozebra-no most, likwi
dując drogę ze wsi na pole. Po
zbawiło to rolników jakiejkolwiek
łączności z gruntami położonymi
po drugiej stronie rzeki. Roboty
przy stawianiu nowego mostu

trwają już 3 tygodnie i — według
oświadczenia Prezydium MRN w

Sławkowie — trwać będą jeszcze
około miesiąca. W efekcie, wszel
kie roboty w polu zostały wstrzy
mane (zwózka reszty zboża, pod-
orywki, sianie poplonów, wywóz
obornika 1 inne).

18 podpisów mieszkańców
kolonii Chwalibowskie

OD REDAKCJI: Interweniowa
liśmy. Kierownik Wydziału Gos
podarki Komunalnej MRN w Sła
wkowie zapewnia, że most będzie
gotowy około 15 września br. Nie
ma żadnych możliwości wstrzyma
nia robót, ponieważ istniejący do
tychczas most groził zawaleniem.

W sprawie obiadów
dla emerytów

W Jaworznie jest wielu emery
tów, którzy stołują &ię uoza do
mem. Część z nich korzystała ł

posiłków w Óomach Górnika. O-

biady były tam smaczne i niedro
gie. Ostatnio — w mysi zarządzę-
nia Dyrekcji kop. ..Jaworzno” —

odmówiono emerytom prawa do

korzystania ze stołówki D. (».
G. S. Jaworzno

OD REDAKCJI: Przyczynę od
mowy korzystania ze stołówki dy
rektor kopalni „Jaworzno” uza
sadnił tym, że otrzymują one na

sporządzanie posiłków znaczne do
płaty z funduszów państwowych.
Istnieje natomiast możliwość sto
łowania się w Jtwarrych stołów
kach przykopalnianych.

Ob. St. R. Jak wynika z art.

17, 18, 19 Rozp. Rady Ministrów

ogłoszonego w Dzienniku Ustaw
z 30 marca 1963 r. w sprawie wy
nagrodzenia dla pracowników po
wołanych do Obrony Terytorial
nej Kraju, jeżeli był Pan powo
łany — Jako żołnierz rezerwy —

do pełnienia funkcji dowódcy
drużyny — otrzymuje Pan takie

wynagrodzenie, Jak żołnierz po
wołany do czynnej służby woj
skowej.

Ob. st. Napora pow. Limano
wa — Renta inwalidzka przysłu
guje pracownikowi, który ma

przepracowane S lat w ciągu o-

•tatnich 10 lat przed ustaniem za
trudnienia i stał się inwalidą (co
musi stwierdzić Komisja Lekar
ska).

Renta starcza przysługuje pra
cownikowi ■ mężczyźnie, który u-

1Tdtpylilfa
PRAWNIK
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kończył 65 lat życia (w czasie za
trudnienia, lub najpóźniej 5 lat

po ustaniu zatrudnienia) I prze
pracował 25 lat na zasadzie u-

mowy o pracę.
Ob. Stanisław Stachurski pow.

Kraków — Ob. St. Strzałka, pow.
Olkusz — Dekret o amnestii pu
szcza w niepamięć i przebacza
przestępstwa zagrożone karą po
zbawienia wolności do roku lub

karą grzywny, przestępstwa za
grożone karą pozbawienia wol
ności do lat 2-ch lub karą grzyw
ny — jeśli przestępstwo było po
pełnione przez kobietę, sprawu
jącą opiekę nad dzieckiem do

lat 14, osoby starsze (kobiety,
które ukończyły 55 lat życia,
mężczyźni 60 lat), małoletnich do
18 roku życia. Koszty sądowe
nieściągnięte daruje się. Karty
karne ulegają usunięciu z rejes
tru skazanych.

„Czy
te jabłka

zrywał
Jan

Kasprowicz ?“
Nie występuję przeciw

młodzieży — pisze czytel
nik Aleksander Z. Nawet
nie mam jej za złe, że jest
czasem głośna i że niekiedy
„rozrabia”. Są jednak pew
ne granice owych „przywi
lejów młodości”, których
przekroczenie należy pięt
nować i sygnalizować opi-
nii społecznej.

W ostatnich dniach lipca,
do Muzeum Jana Kasprowi
cza na Harendzie pod Za
kopanem przybyła grupa
siedemnastolatków. Czuli
się jak na leśnej wycieczce.
Najwidoczniej nie zdawali
sobie sprawy, że znajdują
się w muzeum. Rozmawiali
głośno zadając przy tym
głupie i złośliwe pytania, w

rodzaju np. tego: „Czy te
jabłka, co leżą na stole zry
wał Jan Kasprowicz?”. U-
pomnieni ostro przez kie
rownictwo muzeum posta
nowili się zemścić. Zabrali
dwa klucze od drzwi wej
ściowych i zdemolowali
drewnianą część poręczy
schodów prowadzących do
muzeum na skarpie.

Dziwne, że spora grupa
nastolatków wędruje po
Polsce bez opiekuna. Przy
kład powyższy niedwuzna
cznie dowodzi, że części na
szej młodzieży nie można
puszczać samopas. Musi o-

na mieć opiekuna i to „z
mocną ręką.”

'A Ileż było spraw pozornie
drobnych, zakazów i zarządzeń

— Jeżeli ty tego chcesz. — A kiedy kiwnęła
głową, rzekł: — No, to dobrze.

Jednakże, podobnie jak Lands, nie wydawał
się tym zachwycony. Dziewczyna ^wyczuwając
jego niechęć, powiedziała ze zniecierpliwie
niem:

— A cóż innego mamy robić, jeżeli nie moż
na dostać helikoptera?

Spojrzała na Landsa, ten zaś potrząsnął gło
wą.

— Obawiam się, że nie ma o tym mowy.
— Więc rzecz postanowiona? — Popatrzała

na resztę obecnych. — Wyruszamy o świcie,
tak?

A zatem powzięto decyzję. Przeszliśmy teraz
do szczegółów i wywiązała się długa dyskusja,
czy powinniśmy zabrać czółno, czy nie. W koń
cu postanowiono, że tak. Z tego, co widzie
liśmy z powietrza, wynikało, że mamy przed
sobą równie dużo wody jak i lądu i chociaż
przenoszenie czółna musiało osłabić tem
po naszego pochodu na odcinkach lą

dowych, uznano, że co najmniej nadrobimy
to unikając długich obejść, koniecznych przy
omijaniu jezior i mszarów. Czółno mogliśmy
zawsze porzucić, gdyby w praktyce wypadło to

inaczej niż przewidywaliśmy.
Zebranie wszystkich rzeczy potrzebnych do

utrzymania się przy życiu w puszczy zajęło nam

około półtorej godziny. Zgromadziliśmy je w

baraku Darcy'ego: żywność, przybory do goto
wania, odzież, plecaki, strzelbę, toporki, sprzęt
wędkarski — Ogromny stos ekwipunku, który
trzeba było posortować i podzielić na ładunki
do przenoszenia. Skończyliśmy niedługo po dzie
wiątej i wtedy poprosiłem Darcy’ego żeby
mnie zaprowadził do radia.

Już przedtem poruszyłem z nimi sprawę na
dajnika, którego używał Briffe. Wydawało się
rzeczą zasadniczej wagi, abyśmy mogli posłużyć
się nim w razie potrzeby, i myślałem, iż La-
roche powie, że to potrafi. On jednak oświad
czył tylko: „Nadajnik zatonął razem z samolo
tem. Już wam mówiłem”. Powiedział to sta
nowczo, z naciskiem, który świadczył o przeko

naniu, i chociaż w ten sposób cała podstawa
naszej wyprawy stawała się nonsensem, widzia
łem, że wszyscy mu wierzą.

Brnąc poprzez oblodzony obóz zastanawia
łem się, czy zdołam przekonać radiotelegrafis
tę, żeby stale nas nasłuchiwał na częstotliwości
Briffe’a.

— Pewnie tutejsi radiowcy są bardzo zajęci?
— spytałem Darcy'ego.

— E, tego bym nie powiedział — odparł. —

Nie ma tu znów tyle ruchu. Głównie parzą so
bie kawę albo czytają książki.

Ciemny kształt chaty zamajaczył za goreją
cymi oczyma jej okien. Darcy podszedł do jej
drugiego końca j popchnął drzwi. Grzejnik palił
się na cały regulator, w małej izbie było gorąco
jak w piecu, a jakiś mężczyzna w trykotowej
koszulce niechętnie podniósł oczy znad czaso
pisma, które czytał. Jego twarz była blada pod
gęstym zarostem, a ciało rozparte leniwie w

odchylonym do tyłu krześle.
Nawet kiedy mu wyjaśniłem, o co proszę i

dlaczego, w jego zmęczonych oczach nie pojawił
się żaden przebłysk zaciekawienia. Owszem,

wie jak działa czterdziestka ósemka. Kiedy za
cząłem nalegać, żeby mi to wytłumaczył szcze
gółowo, z niechęcią narysował ją na kartce
wyrwanej z bloku.

Nie mogłem się powstrzymać od porównania
go z Ledderem. Simon Ledder był tym, czym
mój ojciec: entuzjastą. Ten człowiek zaś był
pracownikiem pełniącym zwykłą codzienną
funkcję. Gdy tylko skończył nam wyjaśniać
działanie aparatu, odchylił się znowu z krzes
łem i podniósł pismo do oczu.

Zawahałem się, nie mając ochoty wiązać się
z nim. Życie nasze mogło zależeć od łączności
radiowej, i znów pomyślałem o Ledderze.

— Czy mógłby pan skontaktować się w moim
imieniu ? pewnym radioamatorem w Zatoce
Goose? — zapytałem. — Jego znak wywoław
czy jest VO6AZ.

Potrząsnął głową. — Muszę być stale nasta
wiony na naszą własną częstotliwość.

— Spodziewasz się pan jakichś wiadomości,
które wstrząsną światem? — zapytał Darcy.
Zdaje się, że odgadł, oo mam na myśli.

(C.d.n.) — 108 —
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nawę

15 sierpnia o godzinie 14

nastąpi przełączenie stacji te
lefonicznych w części dziel
nicy Kleparz i Zwierzyniec.
Niektóre numery telefonów,
zaczynające się na ,,3’ zostaną
w związku z tym zmienione

na numery zaczynające się od

„2” i ,,5”. O nowych nume
rach informuje wkładka spe
cjalna, którą abonenci otrzy
mali jeszcze jesienią 1963 r.

Zobaczymy modę
radziecką

Już wkrótce przyjedzie do
Krakowa ekipa Głównego
Magazynu Mody z Moskwy —

goście „Mody Polskiej”.
Przy okazji wizyty radziec
kich projektantów mody i

modelek odbędzie się w Fil
harmonii pok?’ mody
dzieckiej.

Cyrk „Poznań”
w Krakowie

Tym razem cyrk rozlokuje
swe namioty na placu przy
Rondzie. Pokaże krakowia
nom tresurę lwów, koni,
małp i psów. W międzynaro
dowym programie wystąpią

artyści z ZSRR, NRD, Wę
gier i oczywiście gospodar.ze
— artyści polscy.

Z sądu
Na 5 lat więzienia, 30 tys.

zł grzywny, utratę praw pu
blicznych i honorowych praw

obywatelskich na 3 lata skaza
ny został wyrokiem Sądu Wo
jewódzkiego w Krakowie Jan

Goecen, za wyłudzenie kwoty
ponad 90 tys. zł na szkodę rze
mieślniczej Spółdzielń* Pracy

yzjerów „Fala”.

Komunikat PKO

Oddział Wojewódzki PKO w

Krakowie zawiadamia, że od
było się już w siedzibie PKO
dwunaste kolejne losowanie

premii pieniężnych dla posia
daczy mieszkaniowych książe
czek oszczędnościowych PKO.

Kwotę 237 tys. zł rozlosowano
na 1.108 książeczek, którym
przypadły premie po 3 tys. zł
każda. Wylosowano 79 premii.
Aby dopisać wylosowane pre
mie do stanu posiadanych
książeczek, właściciele książe
czek proszeni są o zgłoszenie
się do swoich oddziałów PKO.

Dopisane premie wpływają na

skrócenie zaplanowanego o-

kresu oszczędzania.

Harcerze zajmują się
dziećmi

W Parku Jordana, tuż obok

„Jordanówki*> instruktorzy

hareerscy prowadzą zajęcia
dla dzieci w wieku od lat 8.

Dzieci, które przebywają w

czasie wakacji w mieście, mo
gą spędzić czas, biorąc udział
w różnych grach 1 zabawach,
a także zajęciach sportowo
turystycznych. Dzieci mogą
się zgłaszać w' bazie codziennie
o godz. 19. i .. (eh)

Z kroniki MO

Na trasie Kraków—-Bonarka
znaleziono zwłoki 36-letniego
Ryszarda Piwowara, zam. w

Nowej Hucie os. B 31,' który
poniósł śmierć pod kołami po
ciągu.

oo
Na krakowskiej tandecie a-

resztowany został przez funk
cjonariuszy Komendy Dzielni
cowej MO Grzegórzki 17-letni
Marian D.f zam. w Krakowie,
ul. Kielecka 5/7. Wymieniony
dokonał 11 włamań do alta
nek, 10 bm. włamał się do
warsztatu napraw samocho
dów przy ul. Mogilskiej, skąd
skradł „pistolet” do lakiero
waniai2zamki,a11bm.do
Biura Opałowego przy ul. Mo
gilskiej.

H. Huta otrzyma
dwa nowe

place zabaw
W Nowej Hucie budowane

są obecnie dwa nowe ogródki
, jordanowskie, otrzymają je

dzieci os. Teatralnego oraz

1 Bieńczyc Nowych. Przy bud-
dowie tego ostatniego obiek
tu dużą pomoc okazuje PRE
„Elektromontaż”, opiekujące
się tym osiedlem, oraz spół
dzielnie Nowej Huty. Wyko
nano już mikro i makrońiwe-
lację terenu, obecne przystę
puje się do dalszych prac.

Na os. Teatralnym budowę
placu zabaw przeprowadza
Przedsiębiorstwo Budownic
twa Miejskiego Nowa Huta o-

raz Dzielnicowy Zarząd Bu
dynków Mieszkalnych, zakoń
czenie prac przewidziane jest
jeszcze w br. Przy budowie o-

bu placów zabaw dużą inicja
tywę wykazują komitety osie
dlowe jak również sami mie
szkańcy. bs

KOMUNIKATY

Unieważnia się zgubione dwie pieczątki: okrągłą i

podłużną z napisem: Ludowy Klub Sportowy „Gó
ral" w Żywcu. K-6055

Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki
„Ruch”, VI Oddział Rejonowy w Oświęcimiu —

unieważnia zgubione zaświadczenie o rejestracji po
datkowej kiosku Nr 16 w Suchej oraz kiosku Nr 18

w Suchej. K-6093

Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Prze
mysłu Teienowego — Magazyn interwencyjny
w Kielcach, unieważnia ostemplowane pieczątką
firmową asygnaly na tysiąc kg papieru‘ piśmien
nego kl. V oraz upoważnienie Nr 59/64 z dnia 30 lip
ca br., wystawione dla Stanisława Dudka na po
branie powyższej ilości papieru. — Dowody po
wyższe zostały zagubione 31 lipca br. w Krakowie.

PRZETARGI

Alarm na drogach
trwa

I znów trzeba ponowić ostrze
żenie: Uwaga kierowcy pojazdów
mechanicznych! W ubiegły po
niedziałek, 10 bm. na ulicach Kra
kowa i drogach województwa
krakowskiego zanotowano aż 10

wypadków drogowych, w których
11 osób odniosło obrażenia.

Jeden z najpoważniejszych wy
padków zdarzył się w miejscowo
ści Moczydło, w powiecie mie
chowskim. Jadący szosą Kraków
— Warszawa, od Krakowa auto
kar, wiozący studentów francus
kich, z nieustalonych przyczyn
zjechał na lewą stronę jezdni i

wpadając na stertę kamieni wy
wrócił się. W wyniku wypadku
5 osób doznało obrażeń ciała. O-
fiarom wypadku pierwszej pomo
cy udzielił lekarz Pogotowia. Na
tomiast kierowca autokaru — 39 -

letni Mieczysław Kordas — prze
wieziony został do szpitala w Ję
drzejowie.

Niewidzialne

śledzie
Zjadłam ostatnio znakomity

obiad w „Sam-Bar.ze Wielko-
polanka”. Na przystawką:
śledzik w śmietanie. Ze go nie
było? Drobiazg. Wyobraziłam
sobie, że zjadłam śledzia pa
trząc w oszkloną gablotą lady
chłodniczej, w której stały
karteczki z nazwą i ceną:
śledź w oleju, śledź w śmie
tanie, śledź po japońsku, sa
łatka jarzynowa, sałatka śle
dziowa, jajko na sałatce. Tyl
ko karteczki. Siedzi i sałatek
ani śladu.

Potem zamówiłam filet z

dorady. Ze go nie otrzyma
łam? Cóż to.znaczy. Taki o-

biad taniej kosztuje. Filet z

dorady „wisiał” na tablicy —

cenniku, wiąc go sobie... wy
obraziłam. Potem jeszcze wy
tarłam usta nieistniejącymi
serwetkami i odeszłam głod
na, ale zadowolona. Taki o-

biad wyobraźni przynajmniej
nie zaszkodzi i nie obciąża
naszej kieszeni. Czy nie świet
ny wynalazek te niewidzialne
śledzie i filety? Radzimy opa
tentować. hz

Montaż
ozonatora

na Bielanach

Ekipa Klubu Techniki przy
Miejskim Przedsiębiorstwie
Wodociągów i Kanalizacji
pod kierunkiem głównego me
chanika inż. Mieczysława. Sa
sa montuje na Bielanach u-

rządzenia nowego ozonatora

wody pitnej. Urządzenia spro
wadzone zostały z Węgier.
Prace mają zostać zakończone
w listopadzie.

Przedsiębiorstwo wodocią
gów buduje także przepompo
wnię. Pozwoli ona na lepsze
zaopatrzenie tego osiedla w

wodę pitną.
(am)

Włoski turysta

Spółdzielnia Pracy „Pe-Te-Es” Przetwórstwo Two
rzyw Sztucznych w Krakowie, ul. Floriańska 15 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na do-

stawę 120.0J0 sztuk uchwytów (rączek) do prze-
tykaczy gumowych, dl. 250 mm, średnicy 25 mm,
z drzewa bukowego, z dostawą sukcesywną od dnia
1 września 1964 r., do dnia 31 grudnia 1965 r.

Wzory uchwytów można obejrzeć w biurze Spół
dzielni w Krakowie, ul. Floriańska 15.

Oferty można składać w zalakowanej kopercie,
z podaniem numeru ogłoszenia przetargowego, do
dnia 22 sierpnia 1964 r.

Otwarcie ofert odbędzie się w biurze Spółdzielni
w dniu 25 sierpnia 1964 r., o godzinie 12.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta. — Oferty nie uwzględnione pozo
staną bez odpowiedzi. K-6013

DYREKCJA
MHD GALANTERIĄ ODZIEŻOWĄ
i PASMANTERIĄ w Krakowie

zawiadamia, że nowo otwarty
powiększony po remoncie,

sklep Nr 220 przy ul. LWOWSKIEJ 22
branży

GALANTERII ODZIEŻOWEJ
doskonale zaopatrzony,
posiada w sprzedaży
w dużym wyborze:

♦ BIELIZNĘ DAMSKĄ — MĘSKĄ —

POŚCIELOWĄ ♦ DZIEWIARSTWO —

POŃCZOSZNICTWO ♦ GALANTE
RIĘ WŁÓKIENNICZĄ.

Fachowa i uprzejma obsługa — ułatwi
Wam właściwy wybór towaru.

ZAPRASZAMY!

TECHNIKA produkcji branży odzieżowej — zatrud
ni natychmiast Spółdzielnia Pracy Bieliźniarzy —

w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu nr 26. — Wyma
gana praktyka w tym zawodzie. — Warunki pra
cy i płacy do omówienia na miejscu.

KTradi 0^3
PROGRAM I.

5.30: Muz. por., 5.40: Pro
gram dnia, 5.50: Gimn., 6.00: Dzień,
por., 6.10: Muz. por., 6.27: Omów,
audycji dziec. i oświat., 6.40: Ka
lendarz Radiowy, 6.45: „Dzień do.

bry tow. przewodniczący”, 7.00:

Dzień, por., 7.20: Skrzynka PCK,
7.25: Muz. por., 7.45: „Błękitna
sztafeta”, 8.00: Wiad.,

’ 8.05: Muz.
i aktualności, 8.30: Pios. dnia,
8.33: Muz. por., 8.50: „Wierzenia
religijne Czarnej Afryki”, 9.00:
Pol. muz. ludowa, 9.20: Koncert,
10.00: „Historia dnia dzisiejszego”,
10.10:. Publicystyka międzynarod.,
10.20: Koncert rozr., 11.00: „Mał
żeństwo Tani”, 11.02: Koncert
Ork. Mandolin., 11.56: Komuni
kat o stanie wód, 12.05: Wiad.,
12.15: „Rolniczy kwadrans”, 12.30:

Radio-reklama, 12.45: „Na swojską
nutę”, 18.00: Z muz. poi., 13.45:

„Złota kaczka”, 14.00: „Nim s;ę

książka ukaże”, • 14.20: Prof. muz.,
15.00: Wiad., 15.05: Program dnia,
15.10: Pios. A. Kurylewicza, 15.30:
Z życia ZSRR, 16.00: Koncert mu
zyki org., 16.35: „Melodia i u-

śmiech”, 17.00: Wiad., 17.05: „W
kraju” 17.25: „Agnieszka, córka

Kolumba”, 17.45: Antena wyna-

-. w.-zz. - .-tć.oąooćopoi

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 9 ukończyło bu
dowę konstrukcji tunelu dla pieszych na krakowskim
Dworcu Głównym. Umożliwi on pasażerom wyjście na uli
cę Bosacką, gdzie jest zakończenie nowej linii tramwajo
wej od Ronda, którą będą kursowały tramwaje bezpośred-
dnio z Nowej Hutv. Roboty umożliwiające pasażerom ko
rzystanie z tunelu zostały zakończone na 22 lipca, kiedy
miało nastąpić otwarcie nowej linii. Pozostało jeszcze do
wykonania przedłużenie przejścia i wyłożenie ścian tunelu
płytkami. (am)

Na zdjęciu: wyjście z tunelu na peron od strony ul. Bo-
sackiej. Fot. j. Uiberall

EJ

Przed nowym rokiem szkolnym

»CEZAS« goni program
W szkołach wprowadzane

są od kilku lat nowe progra
my nauczania, w których du
ży nacisk kładzie się na po
litechnizację i naukę przed
miotów ścisłych. Nauczyciele
skarżą się jednak, że w pra
cowniach szkolnych brakuje

Hie będzie
»przyniusowe«
Nie od dzisiaj śmieszy ludzi

zabawna nazwa „Przymuso
we Zrzeszenie Właścicieli
Prywatnych Nieruchomości”.
Od nowego roku nazwa ta po
winna zniknąć z wywieszek
ponieważ zrzeszenie przestaje
być przymusowe. Właściciele
prywatnych nieruchomości
nie będą musieli do niego na
leżeć, jak tego wymagało roz
porządzenie z 1949 roku.

(am)

Z notatnika

reportera
Brak prasy

Mieszkańcy Swoszowic a

szczególnie kuracjusze prze
bywający tu na leczeniu na
rzekają na złe zaopatrzenie
kiosków „Ruchu”. Nie można
tam otrzymać codziennych
gazet, znaczków pocztowych,
mydła i innych przedmiotów
codziennego użytku. Uznanie

należy się natomiast Urzędo
wi Pocztowemu, który na

prośbę, odpowiedział natych
miast, instalując obok pawi
lonu skrzynkę pocztową.

lazców, 18.00: Koncert dnia, 18.50:
Radio-reklama, 19.00: Gabriel Fau
re Suita orkiestrowa, 19.15: Ze
wsi i o wsi, 19.30: Radio-reklama,

Paryża”,,
Wiad.

wiecz.,
22.20:

wiad.,

19.40: „Pod niebem
20.00: Dzień, wiecz., 20.26:

sportowe, 20.30: Program
20.35: „Janek” — opera,
Muzyka tan., 23.00: Ost.
23.10: Hymn.

PROGRAM II.

5.30: Wiad., 5.36: Muz. por., 6.10:
Rad. Przyj. Roln.,
aud. dziec. i

poranny, 6.40: Radio-reklama, 6.50:

Gimn., 7.00: Omów, progr., 7.10:
Muz. por., 7.20: Radio-reklama,
7.30: Dziennik por., 7.50: Piosenka

dnia, 7.53: Muz. por., 8.30: Wiad.,
8.35: „Świat' w zwierciadle nau
ki”, 8.45: Chór — pieśni artysty
czne, 9.00: Koncert dnia, 9.50:

Publicystyka międzynarod., 10.00:

„Zgaduj zgadula”, 11.15: Aud. dla

wsi, 11.25: Koncert rozr., 11.40:
Ekon. problem tyg., 12.05: Wiad.,
12.15: Pol. muz. ludowa, 12.45: Sui
ta mel., 13.00: Dwie suity poi.
komp., 13.25: Encyklop. wielko
polska, 13.40:

dnia, 13.45: Utwory fortep., 14.00:
Koncert rozr., 13.45: „Błękitna
sztafeta”, 15.00: Aud. oświatowa,
15.15: Dwie rapsodie węg., Nr 2 I

6, 15.30: „Śpiewamy i bawimy się

6.27: Omów.

oświat., 6.30: Dzień.

Omów, programu

ZABDYR Edward, Bro-
dowicza 3, zgubił leg.ty
mację ubezpieczeniową
rodzinną nr 120861, seria
H, wydaną przez Krako
wskie Przedsiębiorstwo
Transportowe Budowni
ctwa, Kraków, ul. Na
Dolach 4.

KLICH Franciszek, Biur-
ków Mały 28, zgubił bi
let miesięczny wydany
przez PKS.Prezydium PRN Wydział Budżetowo • Gospodarczy

w Proszowicach — OGŁASZA PRZETARG NIE*
OGRANICZONY na wykonanie robót remontowych
i instalacyjnych budynku administracyjnego.

Zakres robót: — naprawa pokrycia dachowego,
przeczyszczenie rynien i wymiana zniszczonych oraz

odprowadzenie ścieków z podłączeniem do kanali
zacji, obróbki blacharskie kominów i wywietrzni
ków, malowanie wewnętrznej i zewnętrznej sto
larki, malowanie klejowe i olejne pomieszczeń
wewnątrz budynku, naprawa instalacji centralnego
ogrzewania, roboty posadzkowe.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja techniczno - kosztorysowa znajduje
się do wglądu w PPRN Wydział B. G . w Proszowi
cach, ul. 1 Maja 72, pokój nr 21, codziennie w go-
azinach od 8 do 13.

Oferty należy przesyłać w zalakowanych koper
tach najpóźniej do dnia 28 sierpnia 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 wrze
śnia 1964 r., o godzinie 10, w biurze Wydziału Bu-

dzetowo-Gospodarczego.
Termin wykonania remontu do dnia 30 X br.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta na całość
robót lub jego część, ewentualną zmianę zakresu

robót, wycofanie obiektu z przetargu lub unie
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

LEŚNIAK Stanisław —

zam. Dąbrowa Narodo
wa, zgubił legitymację
ubezpieczeniową, wydaną
przez kopalnię „Wieczo
rek”.

ADAMCZYK Edward —

zam. Borzęcin, pow.
Brzesko zgubił dowód
osobisty, wydany prze*
KP MO Brzesko.

Po ulicach naszego miasta
jeżdżą w miesiącach letnich
dziesiątki zagranicznych sa
mochodów. Przy Rynku par
kują wozy z rejestracją
wszystkich większych państw.
Przestały budzić sensację. Ale
29 lipca przechodnie zauważyli
ze zdziwieniem, że jadący ul.
Czystą samochód włoski mar.

ki „Alfa-Romeo” nie zwal
nia przy wjeździe na Aleję
Mickiewicza. Kilka sekund
później w bok włoskiego wo
zu uderzył jadący spokojnie
jednokierunkową i główną u-

licą samochód marki „Wart
burg”. Nastąpiło zderzenie,, w.,

wyniku którego „Alfa _

Ro
meo” został uszkodzony a

„Wartburg”, jak później o-

rzekli rzeczoznawcy zniszczo
ny został prawie całkowicie.
Szczęśliwie żaden z kierow
ców nie został-ranny. Włoski
turysta wyskoczył ze swoje

go wozu, aby udzielić pomocy
kierowcy rozbitego „Wart
burga”., Pomoc nie była po
trzebna.

Jak zwykle w takich wy
padkach funkcjonariusze Mi
licji Drogowej spisali proto
kół, sprawdzono, czy któryś
z kierowców nie pił alkoholu
i ponieważ wypadek miał
miejsce w Polsce sprawę i
skierowano do Sądu Powiato- 1

wego dla m. Krakowa. Wina '

włoskiego turysty nie ulegała ,

wątpliwości.
W przeciwieństwie do wie- i

lu rodaków, którzy nierzadko >

uciekają z miejsca wypadku a

przed sądem usiłują za wszel. 1
ką cenę oczyścśić się z winy, 1
włoski kierowca do końca za- ;
chował się jak gentleman. ]
Przyznał, że przeoczył znak
wjazdu na skrzyżowanie z

ulicą główną i wyraził goto- i
wość pokrycia kosztów '

wy- 1

rządzonej właścicielowi „Wart !
burga” szkody.

Przekonał się jednak, że

„Alfa-Romeo”
został na 5 tysięcy
grzywny i pokrycie
sądowych. Zasądzo-
powództwo cywilne

pisów ruchu drogowego jest
surowsze niż we Włoszech,
gdzie w takim wypadku, który
nie spowodował ran u ludzi
ponosiłby tylko odpowiedzial
ność cywilną. Teraz przyszło
jeszcze zapłacić grzywnę.

Kierowca
skazany
złotych
kosztów
no także
w wysokości 105 tys. złotych
na korzyść poszkodowanego
właściciela „Wartburga”,

czyli mówiąc popularnie tu
rysta włoski ma oddać nowy
samochód lub jego równowar
tość.

Wymierzając tę stosunkowo
łagodną karę sąd .wziął pod
uwagę szarmanckie zachowa
nie się kierowcy włoskiego po
wypadku oraz fakt, że będąc
na wycieczce turystycznej
mógł rozglądając się przeo
czyć znak drogowy. (am)

AUTOBUS 50-osobowy
kupi Zakład Energetyczny Kraków - Mia
sto, Kraków, ul. Dajwór 27. Bliższych da
nych udzieli Dział Zaopatrzenia, tel. 593-85

KNAPIK Wacław, Chrza
nów, Koniewa 30, zgubił
bon na podręczniki szkol
ne, wydany przez Szkołę
Podstawową nr 3 Chrza
nów.

ZGUBIONO pieczęć o na
stępującym brzmieniu —

,.Budowa i Remont Bu
dynków Antoni Kozik,
Brzyna Nr 116, pow.

Nowy Sącz”.

odpowiednich pomocy nauko
wych a Centrala Zaopatrze
nia szkół nie posiada ich na

składzie. Jakie są perspekty
wy na ten rok szkolny?

W porównaniu do pierwsze,
go roku
sytuacja
prawie,
przy ul.
pełniony
dzaju pomocami produkowa
nymi przez 7 fabryk i szkoły
zawodowe.

Z nowości warto wymienić
magnetofon połączony' z a-

dapterem, który będzie- do
nabycia w IV kwartale tego
roku, modele: poszczególnych
urządzeń samochodu, prze
kroje silników, i ruchomy mo
del maszyny parowej. W tym nasze prawo w zakresie prze-
roku otrzymano także dźwię
kowy projektor filmowy, spin-'
taryskop do obserwowania
rozbłysków siarczku cynku
bombardowanego promie
niami alfa. Nie brak pomy
słowych preparatów biologi

cznych, odczynników chemicz
nych. Nie ma na razie pod do
statkiem narzędzi dla pracow
ni szkolnych. Można jedynie
dostać podstawowe narzędzia
produkowane przeważnie
przez szkoły zawodowe.

Lepiej niż w latach ubie
głych przedstawia się zaopa
trzenie w meble szkolne. Bra
kuje jedynie ciągle stołecz
ków dla dzieci przedszkol
nych. .

Nauczyciele wiedzą, że po
wodów do entuzjazmu na ra
zie nie ma, ale krakowski
„Cezas” uczynił sporo, aby u-

możliwić poglądowe naucza
nie i dogonić ambitne pro
gramy szkolne. (am)

Mała kronika

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Wło
sienicy — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie
rurociągu wodnego we wsi Zaborze.

Oferty należy składać pod adresem Prezydium
GRN w Włosienicy, pow, Oświęcim, w terminie do
dnia 22 sierpnia 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 sierpnia 1964 r.,
o godzinie 10, w biurze GRN. ....... . . ...

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie
ważnienie przetargu bez podania powodu.

ZARĘBSKA Maria, zam.

w Czarnym Dunajcu, ul.

Targowa 19, zgubiła do
wód osobisty wydany
przez KP MO Nowy
Targ.

MAZUREK Wiesław zgu
bił przepustkę stalą nr

2803 wydaną przez Za
kłady Chemiczne Oświę
cim.

REPETA Franciszek zgu
bił pTzepustkę stalą nr

7309 wydaną przez Zakła
dy Chemiczne Oświęcim.

MACIURA Kazimierz —

zam. w Skawie 362, zgu
bił tabliczkę rejestracyj
ną motocykla nr KE 7966.

GĄSIOREK Jan, Gilowi
ce 251, pow. Żywiec, zgu
bił świadectwo kl. VII

wydane przez szkołę pod«
stawową w Gilowicach.

KALETA Jakub, zam.

Lubocza 56, zgubił prze
pustkę 2574 — Huty im.
Lenina. H-52581

nowych programów
uległa znacznej po-
Magazyn „Cezasń”

Świerczewskiego za-

jest wszelkiego ro-

■ Dyrekcja Miejskiego Przed
siębiorstwa Komunikacyjnego w

Krakowie zawiadamia, że roboty
ąa ul. Dominikańskiej zostały u-

kończone. Od dzisiaj przywraca
się normalną komunikację tram
wajową na liniach nr 1, 2, 6. 8,
13, 18, przez tę ulicę w obu kie
runkach.

g Dyrekcja Państwowych Zbio
rów Sztuki na Wawelu zawiada
mia, że od 12 sierpnia Komnaty
Zamkowe, Skarbiec Koronny i

Zbrojownia udostępnione są pu
bliczności w następujących ter
minach: w niedzielę i wtorek

będzie można obejrzeć zbiory
sztuki w godzinach od 9 do 18,
natomiast w środę, czwartek i

sobotę także od 9 do 14.30. W

piątek Muzeum czynne jest po
południu w godzinach od 12 do 18.
W poniedziałki muzeum jest nie
czynne.

Spółdzielnia Pracy Metalowców „Przyszłość” —

w Świątnikach Górnych, pow. Kraków — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie w terminie do końca li
stopada br. następujących prac:

1. wybudowanie z cegły magazynu materiałów

łatwopalnych, o rozmiarach 19,50 m X 5,76 m,
2. wykonanie ogrodzenia parceli budowlanej z siat

ki na podmurowaniu, o łącznej długości 102 mb.
Prace wykonane mają być z materiału dostarczo

nego przez zleceniobiorcę.
Podkładki do powyższych ro.bót otrzymać można

w sekretariacie Spółdzielni.
Do składania ofert w terminie do 25 sierpnia br.

zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel
cze i prywatne. — Komisyjne otwarcie ofert nastą
pi w dniu 26 sierpnia br., o godz. 10.30, w biurze

Spółdzielni.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru, ofęrenta,

względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny.

' K-6109

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE „ZACHÓD”

KRAKÓW, ul. SALWATORSKA 14

zawiadamia, że

DOKONUJE WYPŁATY NAGRÓD
z funduszu zakładowego za rok 1963,

do dnia-6 września 1964 r.

W tym terminie będą przyjmowane ewen
tualne reklamacje z tego tytułu. — Rekla
macje zgłoszone po dniu 6 września br. —

nie będą uwzględniane, a nie podjęte na
grody zostaną przekazane na inne cele —

zgodnie z Uchwałą Samorządu Robotni
czego.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA KONTROLI TECHNICZNEJ, l wy.
kształceniem średnim technicznym i praktyką —

przyjmie spółdzielnia pracy w Krakowie. — oterty
sklaaać: Biuro Ogłoszeń „Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 2 — dla nr K-6058.

CO.GDZIE, KIEDY?

SIERPIEŃ 4 Czwartek
■ Heleny

EATR
KAMERALNY: Koniec Księgi

VI — 19.30, GROTESKA: Przygo
dy Łasucha — 10, Gdyby Adam

był Polakiem, Czarowna noc —

19.15. Pozostałe nieczynne.

(USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: „Rodzaj miłości” (ang.,
13 lat) — godzina 15.45, 13, 20.15.
ZUCH — nieczynne. ZWIĄZKO
WIEC: Kryptonim „Nektar” (poi.,
14 lat) — 17, 19.

E2KI NCT

na wakacjach”, 15.06: Wiad., 18.05:

Piętnaście minut: o sporcie i tury
styce, 16.20: Jakie są pytania,
16.50: Wiad. Zietfti Rzeszowskiej,
17.00: Koncert życzeń, 17.30: Aud.

aktualna, 17.45: Dziennik krak.,
17.55: W rytmie tańca i piosenki,
18.30: Aud. dla mlodz., 18.40: Ra
dio-reklama, 18.50: „Towarzysz z

nad Sprewy”, 19.00: Wiad., 19.05:

Muzyka i aktualn., 19.30: Ekon.

problem tyg., 19.45: Aud. aktual
na, 20.00: Pol. melodie rozr., 20.20:

„Zapaśnicy”, 21.00: Z kraju i ze

świata, 21.27: Kron. sportowa,
21.40: „Jazz Rockers”, 22.00: Mel.,
22.10: „Tryptyk na śniegu”, .22 .40:
Muz. tan., 23.00: Kącik melomana,
23.35: Melodie na dobranoc, 23,50:
Ost. wiad., 24.00: Hymn.

TĘLEWIZ1
17.25 Program dnia, 17.30 „O

najmłodszym mieście Białorusi”
— reportaż z Mińska, 13.00; „Za
bawa — sprawa poważna" — re
portaż, 18.30: „Kilka słów o pro
gramie TV”, 18.45: „Spotkania z

przyrodą” — program filmowy,
19.20 Dyskusja o gospodarce, 19.50
„Dobranoc”, 20.00 Dziennik Telew.,
20.20: Muzyczne XX-lecie, 20.40
Festiwal Piosenki z Sopotu, 21.10
Wiadomości 1 PKF.

“ APOLLO: „Taksówka do To-
bruku” '

(fr. -wł., 14'lat) — 10,
12.30; „Vera Cruz” (USA, .13 lal)
— 15.45, 18, 20.15. CASINO: „Źró
dło trzech prawd" (fr. -wł., 16 lat)
— o zmroku. CHEMIK: „O dwóch
takich co ukradli księżyc” (pol
aki, 9 lat) — 19. DOM ŻOŁNIE
RZA: „Źródło trzech prawd” (fr. -

wł., od 16 lat) — godzina
17, 19..30 . ISKIERKA: „Pilot od
rzutowców” (radź., 12 lat) — 17,
19. KULTURA: „Prawda” (fr., 18

lat) — 20.15.. MELODIA: „Zabaw
na buzia” (USA, 16 lat) - 15.45,
13, 20.15. MASKOTKA: „Nieletni
świadek” (ang., 16 lat) — 15.30,
17.45, 20. MINIATURKA: Pro
gram dla dzieci — 16; „Dowidze
nia do jutra” (poi., 16 lat) — 17(
19. MIKRO: „Podpisano Arsen

Łupin”' (fr., 16 lat) — 15.30, 17.45,
20. MŁODA GWARDIA:

„Dr Corda aresztowany” (NRF,
18 lat) — 14 .45, 17, 19.15. ROTUN
DA: „Wojna trwa” (wł., 16 lat) —

18, 18, 20. SZTUKA: „Witaj smut-y
ku” (USA, 18 lat) — 15.45. 18, 20.15.

TĘCZA: „Tama na Pacyfiku”
(wł., 18 lat) - 20. UCIECHA:
„Nagie ostrze”- (ang., 16lat)—1
15.45, 18, 20.15. WANDA: „Na
tropie policjantów” (ang., 16 lat),
— godzina 11, 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: „Nie jedzcie sto
krotek”,(USA, 12 lat). —

. 15.45, 18,
20.301 WISŁA: ,,Jak. zdobyć męża”
(USA, 18. lat) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Słomiany wdowiec”

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT:
lat)—1
ŚWITU:
(USA, 16 lat).
ŚWIATOWID:
lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWIDA: „Via Margutta”
(wł., 18 lat) — 15,
SFINKS: „Strachy zamku Spes-
sart” (NRF, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. KOLOROWE: „i
tego świata” (poi., 16
BALLADYNA: „Gdzie
może” (CSRS, 16 lat)
ORION - nieczynne.

SWOSZOWI ANKA:

gang” (ang., 12 lat) —

PŁASZÓW. Kolejarz
1 bestie”, seria I (radź.
— godz, 19.

PROKOCIM. ZZK — nieczynne.
WIELICZKA. Górnik: „Rancho

w dolinie”.
SKAWINA. Junak: „Diabelskie

sztuczki”; Hutnik — nieczynne.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien

nie od godz. 9 do zmroku.

„Marsz żałobny” (fr., 16
15,45, 18, 20.15. Mała sala

: „skłóceni z życiem”
— 14.30, 17, 19.30 .

„Generał” (USA, 16
Mała sala

17.15, 19.30.

.Glos z tam-

lat) -

diabeł
— 18,

19.
nie
20.

„Futrzany
20.

: „Ludzie
16 lat)

DYŻURY
Długa 4, Zwierzyniecka 7, Kar

melicka 23, Krakowska 1, Al. 29

Listopada 17, Nowa Huta — Os.

Wandy 23.

APTEKI
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3

CHIRURGICZNY, INTERNISTY
CZNY, ; LARYNGOLOGICZNY,

OKULISTYCZNY: Nowa Huta, Os.
na Skarpie.

.y' '7. . ...

Wadowickie Przedsiębiorstwo Budowlane w Wado
wicach, ul. Dzierżyńskiego 30, tel. 100 — zatrudni:

3 INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO,
z praktyką, na stanowiskach kierowników budów,

S TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, z praktyką, na

różnych stanowiskach w dziale wykonawstwa bu.

dowlanego,
TECHNIKA ELEKTRYKA z uprawnieniami IV lub

V grupy BHP, na stanowisku energetyka w dziale

Głównego Mechanika,
15 MURARZY,
50 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

do prac na budowach w Żywcu 1 powiecie żywiec
kim.

Murarze i pracownicy niewykwalifikowani mogą
zgłaszać się natychmiast pod adresem: Kierownic,
two Grupy Budów w Żywcu, Plac Zjednoczenia 11.

Dodatkowe informacje telefoniczne pod nr 20-25.
Pracownikom przyjętym w sezonie gwarantujemy

pełne zatrudnienie w okresie zimy.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo • Budowlane
w Chrzanowie, At. Lenina 3/4 — przyjmie natych
miast INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLA
NYCH oraz EKONOMISTĘ, względnie również TE
CHNIKA na stanowiska: naczelnego inżyniera, kie-
równika produkcji, kierownika robót, d. majstra
robót, kierownika zaopatrzenia.

Wymagane kwalifikacje i uposażenia wg posta
nowień Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie,
przewidzianych dla przedsiębiorstw kat. II w re
sorcie Gospodarki Komunalnej.

Podania z życiorysem przyjmuje oraz udziela

bliższych Informacji sekcja zatrudnienia, tel. 437.

Przedsiębiorstwo przyjmie również PRACOWNI-
KÓW FIZYCZNYCH do pracy na I lub 11 zmianie,
a to: MURARZY, POMOCN1KOW MURARZY, DE
KARZY 1 MALARZY. — Zgłoszenia i informacje
o warun|cąch pracy i płacy jak wyżej.

Wytwórnia Artykułów Metalowych Spółdzielnia
Pracy w Niepołomicach — przyjmie natychmiast do

pracy: TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko
kierownika produkcji i usług, specjalność obróbka

metali, wymagana co najmniej 5-lelnia praktyka
w tym zawodzie — oraz ŚLUSARZY, TOKARZY

METALOWYCH, NARZĘDZIOWCÓW, BLACHARZY,
GALWANIZERÓW, MONTERA SAMOCHODOWE
GO, WULKANIZATORA — do pracy w zakładach

produkcyjno-iislugowycli. — Kandydaci do pracy
winni zgłaszać się osobiście w biurze Spółdzielni —.

w Niepołomicach, ul. Kazimierza Wielkiego — (Za
mek). K-6126

Południowe Zakłady Skórzane Chełmek — pow.
Chrzanów — przyjmą natychmiast:

3 INSTALATORÓW C. O . z wynagrodzeniem od
1.400 do 3.000 zl,

KUCHARKĘ lub KUCHARZA kwalifik. z wyna
grodzeniem od 1.000 do 1.300 zl,

EKONOMISTÓW po wyższych studiach lub śred
nich z praktyką, na stanowiska ekonomistów do
Działu Kosztów i Cen i Działu Organizacji 1 Analiz.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne.z podaniem kwa
lifikacji. 1 praktyki — przyjmuje w terminie do
dnia 25 sierpnia 1964 r. Dział Kadr PZS Chełmek.

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Elewacyjno - Budowlanych

w Krakowie-28, ul. Kocmyrzowska nr 12,
zawiadamia, że do dnia 22 sierpnia 1964 r.

WYPŁACA NAGRODY

Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO

ZA ROK 1963.

Po tym terminie żadne reklamacje nie
będą uwzględnione. Nie podjęte w tym
terminie nagrody zostaną przeznaczone

na cele socjalne załogi.

GACEK Antoni, zam.

Olszówka nr 43, zgubił
legitymację służbową nr

286, wydaną przez Ob
wodowy Urząd Pocztowy
w Limanowej.

BIAŁAS Barbara, Chrza
nów, Oświęcimska, bl. 2,
zgubiła legitymację wstę
pu do Biblioteki Jagiel
lońskiej w Krakowie.

KLUSKA Józef, Kraków,
.Józefa 25, zgubił dowód

osobisty, wydany przez
KMO Kraków, książe
czkę wojskową, wydaną
prze2 WKR Kraków.

MALINOWSKI Włodzi
mierz, zam. Jaworzno,
ul. Matejki, pow. Chrza
nów, zgubił przepustkę
stałą nr 3613 wydaną
przez kopalnię węgla ka
miennego Jaworzno, szyb
„Bierut”. P-866

PISZCZEK Kazimierz,
zam. Lubinka 68, p-ta Ja
nowice, pow. Tarnów —

zgubił przepustkę nr 12135

wydaną przez Zakłady
Azotowe im. F. Dzierżyń
skiego Tarnów 3 oraz bi
let miesięczny kolejowy
i bilet na samochód.

Komunikat

DNIA 24 lipca br. wy
szedł z domu i do tej
pory nie powrócił Piotr

Gajos, syn Jana, ur. 7. II.
1907 r., zamieszkały w

Krasieńcu Nowym nr 35,
pow. Miechów, cierpiący
na zanik pamięci. Zagi
niony miał bluzę kroju
milicyjnego, spodnie gra
natowe, buty gumowe,

czapkę granatową. Ryso
pis: oczy niebieskie, wło
sy ciemne szpakowate,
wzrost niski. Ma duże
trudności w wymowie. —

Ktokolwiek mógłby udzie
lić informacji o zaginio
nym proszony jest o za
wiadomienie najbliższego
posterunku Milicji Oby
watelskiej lub żony: Ge
nowefa Gajos, Krasie-
niec Nowy.

najlepiej sprzedasz
w sklepach „VERITAS"

Kraków, ul. Sławkowska 20,

Kraków, ul. Długa 56,

Tarnów, ul. Krakowska 39,

Nowy Sqcz, ul. Ducha 3,

Nowy Targ, ul. Szaflarska 7.
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